


Gazeta „Sow. Słowo· zna1duje, że 
iwycięztwo premjera nad real,cią w Ra
dzie państwa ma względne znaczenie -
a to iuż stwarza możliwość nowych 
komplikacji i utrudnia przewidywania, 
co do rezultatu kryzysu parlamentar
nego. 

„Birż. Wiedomosti" tak określają 
połozenie dzisiejsze: nie Durni! chwyta 
się dziś władzy, lecz 1ząd przytrzymuje 
Dumę, która bardzo pr. ·gu ie rozwiąza
ma, pragnie olrnzać bohaterskie ży<.:zenie 
3rn1erci. 

.Pet. Wiedomosti" mówią, że pod 
wzgl.::dem µolltycznym .gest" prezesa 
ministrów może doprowadzić do rezul· 
tatów, które trudno na razie określić. 
Być może, że bezpośrednio nie będzie 
żadnych. Silnych, śmiertelnych ciosów 
nie odczuwa się w pierwszej chwili. 
Podczas wojny, 1amn ciężko ludzie, 
biegajll. 1~1zycią, walczą... Inercja woli 

. narodu i panstwa może być równie sil-
na, jak Jednego człowieka: Rosja może 
okazać równie odporną energ1~ życiową 
~ak premier. Lecz w Końcu - odpowie 
ria .gest" głowy gabmt:tu. 

Punkt ci~zk.ośc1 l<ryzysu zna1duje 
się teraz w ł<aaz1e pat1stwa 1 of1c1alny 
organ Stołypma, .Nowo1e Wremia" sta
ra su: 1uz uat>rzou 0'1wróc1ć od rnegu 
gmew lordów resy;sK1ch; 

Odpowiedzial_ność za podJt:de kro
ków, które wywołały konieczność nad• 
zwyczajnych środków, - pisze „Nowoje 
Wremia" - nie może paść na Radę 
państwa, jako na instytucję; jasnem jest 
wszakże, że ścisłe wskazanie osób, za
sługujących na nieufność, stanowi je
dnocześnie dowód niezachwianego za
ufani a do pozostałego &kładu izby pra
wodawczej. W takiem pojmowaniu -
jedynie możliw@m - znaczenia rozpo• 
rządzeń Najwyższych, - znajduje się 
leż odpowiedź na wszystkie oaawy, wy
rażone przez niektórych członków Rady 
państwa 1 zaznaczanych przez prasę. 
Uoawy te maJą przeważnie na uwadze, 
wyroki 1 kary że .swobodnie wyrażane 
przekomuua" są putwornem naruszernem 
wsad panstwowosci. po:.;.czas guy osoby 
wypow1a<.1aJące si~ 1awrn1,; 1 ostro prz~
'iw µrawu, n1etylKo z-e me były karane 
le"'z przeciwnie, sµolKały s1~ z zac>ew
wcrnem l11\!zachw1ane~o zau1ailla 1Ho
lliirclly .. Wypływa :L te::go 1eueu wniqsc;K, 
- ze 11lt: Jtst !Huana iawlile działaluosc 
w sc1a11.:11.il ł<aoy panstwa, 1c~z lal\.1c 
h.lOKJ i;uLa 1e; sc1amu111, 1\tOrl.! 11106" 
wµł"ywac ua swubodę pracy panstwowi;J 
czwnlww l<.aay. 

Drugi pogląd, wymagający ścisłego 
określenia i wyjaśnier1, to bezpodstaw
nie wyrt!żone przypuszczenie, że rząd 
dąży do teg<i>, aby mianowani członko
wie Rady byli jego „parobkami" do 
czegoś podobnego nie może dążyć ża
.ien rząd, w żadnem państwie - kończy 
.Naw. Wr.". 

.Ziemszczyna• wyraża wątpliwość 
aby udało si~ przywrócić wspólną pracę 
trzecie) Dumy 1 rządu,nazywaiąc politykę 
::,tołypma uwulicowq: nie wiedziano nig
dy czy 1est on zwolennil<iem meogr~ni
czonego samowładztwł.t, czy ustroju 
konstytucyinego. 

Przyznać trzeba - mówi „Ziiem
~zczyna", że polityk~ tę prowadził bar
dzo artystycznie, tak artystycznie. że każ
da jego mowa w Dumie miała dwojakie 
znaczenie. Prawica widziała w mej za
przeczenie konstytucji, a lewica uznanie 
nowego ustroju. l choć obie strony nie 
były nigdy zupełnie zadowolone, wma
wiały sobie przy pomocy optymizmu to 
wszystko co pragnęły !,!Orąco usłyszeć 
! zrozumieć z przemówień prezCia Rady 
mmistrów. 

Nie spodziewają się też niczego do• 
brego inne pisma stałeczne 1 prowin
CJOnalne• nawet .Kołokoł" i „Russkoje 
t..namia" wyrażaJ<i głęboki sceptycyzm a 
:V\1eńszykow wyraża przekona111e, że 
wszystlw prowaaz1 dziś do nowej nie
i:. wy1,łeJ niespodz1ank1 - samorozwiąza
•11a Dumy panstwowei, t. l· do 111eby
" ałeg,o 1eszcze skandalu, niepożądanego 
• .ia :;polWJU 1 porządku. 

lak1e1 Jednolnosc1 pogiąaów na wy
paoK1 życia wewnętrznego me zaobser
. ~ uwano dotąd nigdy w prasie rosy1· 

Yes. 

Z za Kuli~ marjawit~zmll. 
Wychodząca we Lwowie .Gazeta 

Kościelnałł w liście z Warszawy, zatytu
łow.aq~m- ~\\lvJa$oienie~za~a4kLmarjawi-
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tyzmu", podaje szczegóły bardzo inte„ 
resujące, dotyczące tej seky, chociaż nie
wiadoma czy prawdziwr. 

Inicjatorem ruchu etyczno-ascetycz
nego wśród kleru Królestwa Polskiego 
- czytamy tam - był sędziwy kapu• 
cyn z Nowego Miasta o. Honon.t Koź
miński· Sam się do tego przyznał, o
l~łasza;ąc przed 5 laty w „Przeglądzie 
1 alOiiClrn11" streszczenie statutu organi
zacji zalconnej kapłanów świeckich U• 

łożonego przed laty z goni 20. 
Stwierdził' i to o. Honorat, że dla 

szereg uwiedzionych księży, nie wtajem
niczonych bynajmniej we wszystko. 

W Wiedniu z1echała się Kozłowska 
ze Skrochowskim, czuwającym wciąż nad 
rozwojem wypadków. Tam też zawarto 
jesienią 1909 roku formalny pakt co do 
organizacji przyszłej sekty. W kilka mie
si~cy późnie1 Skrochowski zakończył ży
cie. Na l\rótlm przed zgonem wyraził 
się w pewnem gronie, że .Marjawityzm
to odwet Rzymowi ze UnjE: brzeski&"· 

urzeczywistnienia swego zbożnego za- w· d „ • ~I 
miaru popełnir nieostrożność, w nailep· I a DffiOSCI ogo ne. 
szeJ zresztą mLenCJJ, przez wtajemicienie 
we wszysLko terc1ark1 FellcJl 1\uzrow
skieJ1 kierowniczki szwalni i hak:d1 u w 
Nowem lv\ieśc1e nad Pilicą, która 1 Jlu

stawała poa Jego ooedJencJq du
chowną. 

Ta, póki była w Nowem Mieście, 
nie działała osobiście. Dopiero gdy prze
niosła sie;: do Płocka, z.taczęło to się w 
r. 1892. Poddawszy swemu wpływowi 
kilim młodych lrnpłanów płockich, nie 
wcześniej zerwała stosunki z o. Hono• 
ratem, aż zapewniła sobie protekcj~ ad
ministratora djecezJi płockiej, którym był 
ks. prałat t>etrykowsl\i. 

O W sprawie Chelm&ZOZJ'• 
zny. 

Na posiedzeniu komisji wniosków 
prawodawczych obradowano w dalszym 
cią~u nad ustaleniem 2ranic nowej gu
bernJi. Załatwiono się z powiatem Hil'
gora1ski111, w którym granicę przyj,to 
:zgodnie z projektem podlwm1s11 z wy• 
J:ącze111e111 tylKo gmmy Aleksandrów, a 
lakże z gminy SJlskie1 wsi Ol~rągłe i 
Karczew, z gmmy Puszciy S0Jsk1e1 wsi 
t<.apy, Woia, l~naló.vt\a, łCLJetanówka, 
1'.oc10H~i, Cencynopol i b•.lwardowo. 

Hr. U warow zut.ąaał µoddania wła
dyki clH:lm:>tuego metropolicie l\ijow
:;Kiemu. Nad. propozyc1ą tą kom1~Ja lJ~
dz1~- ooraJoWała we wtorek: 

W wymienionej poufnie lwre.;pon
de11CJ1 toczyły się dłu~o spory między 
Petrylmwskim, o. Honoratem a Kozłow
ską. Kapucyn usunąt si~ w ko1icu od 
organizacji, do l<tóre1 sam rnimowoli dał O Z przeszłości premjera. 
pośrednio pod met~. l\1edy s. p. 01skup P Rosła wlew ooow1ada w „Piet. 
Szembek objął lrntcdn: płoclui. zwró ... 1t Wied. ", te kiedy Stołypin by.t kowień
si~ do niego o. Honorat w l\ilKa tygod• skim marszałkiem szlachty, Stiirmer, 
111 z poufnem ostri;eżemem co do dz.ió- który protegowat Stołypina, wystawił 
ł'alnosci Kozłow.>1\ie1. kieruJąCeJ au· iego kandydaturę na gubernatora, Ple· 
tokralyczlllc taJU'ł, organizacją Kaprnn· we jednak odpowiedział: „fraze;;owicz i 
slHl· pozer•. 

nGdyby Witte, - dodaje p Ros-
Biskup Szembek począł sprawę ba· ławlew, - miał gest Stołypina, iub 

dać. Zdumiewała go jedna zwłaszcza Stoły pi n rozum Wncego, to mielibyśmy 
okoliczność: Cały Płock wiedział dos- Bismarcka rosyjskiego. Stołypin powi~ 
konale, kim jest Koztowska, j~ki 1est nien był ustąpić po zamachu na wys
ustrój iej zakładu. którzy księża zjeżJża- pie AiJtekariKleJ. Człowiek rozumny 
ją. z różnych stron do Płocka i Jak lta- byłby skorzystał z pomyślnej atmosfery··. 
płani c1, głośno nazywani marjawitarni, 
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.Ojczyzna nasza wsławiona jest 
swilł~ą ~auką. Nauka ta odkryła praw
dQ meb1eską. ludzi nauczyła ich po win. 
ności, a światło jej rozeszło się po 
wzgórzach i rżekach Chin, 

Ale w tern, zaszła niespodziana nie· 
p~j~ta zmiana: zło zakryło prawdę nie
bieską; ono tryumalnie postf:puje; duchy 
mędrców naszych patrlą z b::)leś c1ą na 
teu µochód zła. 

Rozgrnewane u:ebiosa ślą na zie
mię legioHy duchów dla zbadania, co 
siQ dzieje. Kraj nasz nawiedziły wielkie 
klt:ski, pojawiły siQ zamorskie szatany 
i poczęty braci naszych nawracać 11a 
obcą wiar~. W dniach ostatnich czara· 
mi s~ym1 1~asiali na nas złą chorobę, z 
której miesl.tańcy cesarstwa niebieskiecio 
mr'l krocia1111. 

0 

Złącicie się, bracia! u1miicie miecze 
wygońcie rosyjskich i innych zamorskich 
szatanów z naszego kraju! · 

Wola nieba jest :a' 1a i wy-
raźna - kraj, nasz oczyszczonym zo· 
stanie z cudzoziemcówl Złych nie omi
nie zły los, a łasica bogów znów nam 
si~ olcaże. 

Tajniki nieba powierzone są wy -
branym: za trzy lata wszystko będzie 
skończone. 

O ty przez wszystkich czczona ma· 
cierzy b0gini współczucia 1 poko,ul w 
te straszne lata gwałtu, gdy Judl1e z 
mieczami tak są okrutni, spuść si~ na 
ziemię i spraw, błogosław10 1c1! aby io.k 
złym tak dobrym wyrn1erLoi1a iust..lł .: 
rychła sprawiedliwość. 

Pisano przy św1et1c „ Czerwone i 
lampy•. 

.t<aidy, kto ten papier otrzym l wi-
nien go natychmiast udz.ie.lić drugim; u." 
nilmie za ro śmierci od miecza". 

Zamiast podpisu - :t.llak „ Clervu · 
nej lampy". 

Zt SIHUi UAL~LYlln. 
wprowadzali nowe nabożeń~twa w swych O Powinność wojskowa. 
parafiach 1 że tworzyli terc,arsl\1e ora~· .Projein nowe1 ustawy u powmnos- il „ł"ohtyka" w szkole. 
twa. zabronione surowo w obrębie pan. ci wojslwwcJ rM być ieszcze prz~słany „ l rasno1arski1a Myśli", l-JOda;ą 
stwa rosyisldego. l cze~o nie mógł komisjom poburuwym powiatowym, szczegoiy następującego zdarzenw.. W 
zrozumiec poprzedni admmistrator. J 1e- m1e1sl\1m i gubem1a1nym w celu wyda- :szlwle powiatowe] tlałakły, . uczyr się 
~ez.Jl Jłockie, ordyniu

1
aty warszaws -1 1 111a opm1i i poczymema uwag, l<tóre na· ~-letru izraelita P1e.rnr, nad l<tórym ko· 

luoelsl<r, spogl4l1aJąL-Y . ,a_ wu; i. m t-.,. ::;Lr ~'"'4 l.ŚJA'.1.adc.r:ern_e, naoy.:: .. ~, .. 'ZJl...,.:.-~"""""'- ' <'.:•Simn." w~~ą'Z. ;.1~ zm~~aa. Na 
jawityzmu Jeunostronme ~ .zyczliwie *;, no~c1 teJ Koirn:.JL. Nal~LY uodac, 1z p1er skargi :ilłopca zw1erzchnosć szk.otna w 
alw czynuma etycwee!,O i dla ~prawy wuw1.0r pro1eluu ulozony prz.el rnm1- oson1e procesora me zwracała uwa_,;1, 
bużeJ poiytt!cznego"-to a~strzegł ry- stequm wuiny. u.egł 1uz pewnym zasa-: l\1erUJ'iC sit: ase1mcloem1 :lasadam1. P~ · 
cluo bisl\. SLembel\. dmczyn. zm1a11om. dotyCZ.'iCYm. Ka~egofjl wne6u razu - tanatyczm chłopcy 

. .ł Ir>' k ulg daJ<\Cych prawo do uwo1111c11ia oa wciąguęll 01eduego Piel\ara do szatni 1 

Oi„_ol1cz.ność tę przedstawi is up służoy czy1rne1 z tytułu ul 1 w1.tGilllly1...ll. zacv•11 „·'O u1c 1 kopac nogami P1e1cu 
o:>OD1SC.:H! w \Vatyl\arne 1 to przyczy111ło · b ... h 
sw w.;1uału uo lOl.Wtązania „ZJroma• O Wybory prezesa Dumy. oJrnosł' /. Lej sprawy par~ ci~żkic rn„, 

... d · sl\ULKiem czego w par~ dm po strasl -
dz.enia 11.s. i\i\ar1awitów" pn:.e;t; :itolicę Wybory µrez~5a ma1ą się o byc 1u~ 
apostolsl~ij. przyczem lrnzano im zerwac tro na speCJalne~ posied~eniu wieczor- nycll m~czarniacłl zmarł. 
wszelKie s1.o~un1\i z i ozłowsi''l· nem. Kto będzie wybrancem, dotych- 6. Za Puriazkiewioza. 

, . . . czas pozostaje zagadK4. Prawe skrzydło Jedną z uli~ Peter~burga przech~dz · 
B~ł zas w W~rszawie ?sła~iony re- centrum chciałoby widzieć na stanowi- pijaniutki, typowy chuligan, bandlu1ący 

negat Skrochowski, który ~ 1 a.stUJ<lC urząd sim prezesa Rodziankę, lecz w łonie .artystycznemi" wyrobami i porcelano 
kontroler.a rządo~ego ~olei. zelaznycłl w centrum l\andydatura ta ma wielu ni~- wemi statuetkami, mii;dzy któremi byłi 
Królestwie P~lsk1em, pisał. I wydawał po prz}·jac1ół. również. „glowa Paryszkiewicza•, służą· 
~~lsKu ~ozmaite ~lukubraq~ przeciw !<0• Lewe skrzydło kategorycznie wypo- ca za popielniczkQ do papierosów. 
~cJOłowi_, np." i>ro:zura .K~iądz., kohieta wiada się przeciwlw wszelkim kandy da- Przechodni handlarz miał nieszcz~śc1e 
1 lwnfes,onał .• ~ amflety. 1ego kolport.o- tom z !ona centrum, twierdząc. 1z wybór zaofiarować swe towary pewnemu dym!· 
"'.ały ks1ęgarme zydowskte po nader mz- µaźdz1ernikowca na prezesa uwazany sjowanemu poracznikowi T., który w1 • 
Kich cenach. Autor otrzymywał na ko• oy.roy za zwrot w taktyce centrum, dząc skarykaturowaną głowę posła be -
~zta nakładu sutą zapomotę. • sarabsk1euo. wybucłrnCJl strasznym gmc· - · O Sprawa zaaadn1oza. i.. • 

. Skroch?wsk1 p~zez la~ bhzko 30 ~a· Pierwszy departament senatu roz- wcm 1 nie wiele myśłąc, walnął chuliga· 
biegał . ustnie. o ks1ęzy, ma1~cyc~ .zał.ozyć patrywał następującą sprawą zasadniczą. nowi Kijem vo plecach, wskutek cze.s > 

.ools1<.1 Kościół narodowy . Za~1eg1 by- Włościanin Dymickij podał do gu- Len o.:>tatm upuścił ua bruK i pou1 1 

ły ~are_rnn~-udało mu s~ę dup1ero przy bernatora grodzieńskiego prośbę 0 po- wszysuue swo1e porcelanowe towary. 
maqawitacn: O~ t<? zw~óc1ł uw~J!ę władz zwolenie na noszenie rewolweru. moty- Zebrał się tłum gapió.v. Chuli_l!Gln.i 
na tę o~gamz;sc1ę 1 wyjednał im przy• wujijc żądanie tern. że mieszka poza zaprowadzono do cyritułu, gdzie ol\ala
chylnośc. Gdy w ro~u ~898 g~nerał-gu· wsią, często jeździ do odległego Słoni· lo się, ze jest on zawodowym .L{!esz1;;
bern.~tor ks. In:ier~tynskt . zam1~rzał wy- ma, a znany jest 1alm człowie1\ bogaty. niari.:em. prowa<:UCł1..ym od czasu aJ 
stąptc z. repres1~m1 przeciw .ta1nernu za- Gubernator odmówił na tei zasa- czasu osz.uKańcza· handt:lk1. Zaproszon1l 
konow1 .. ' odwiódł . ~o od tego . Skro• dzie, że Dymickij „nie jest narażony na Jednai\ rni:c:1n do cyrkułu i dym1s1owa 
cho~sk1 po uprzedme1 konfere~cJ1! .od'." szczególne niebeipiecz.eństwo" • nego porucznika ata wyuomaczen1a sit; 
byteJ z ~wo~a kapłanam~ mariaw1ckm~1, . UymickiJ zwrócił si~ do senatu, z energicznego postE;plrn. 
K~walsktf!1 _1 .skol1m.owsl\1~. Cz~ c1. dwai który uznM, że motyw gubernatora ~łe Porucznik T. tłomaaył się zup ei· 
ob1ecywal~ 1u.z wówczas o .er~a~ się od jest wystarczający i przeto postanow1e· 
Rzymu, mew1a~omo. ~le 1s~nie1e d_oku- mi jego zniósł. nie otwarcie. Obłożył chuligana 1 ~: 1 e. d • 

ment V! postaci memoriału, a raczei de- Mmister spraw wewn. odmówił gdyż oburzyło go do żywego, ż<= • i 

kl~ra~JI o~ydwuch_ ty_cll kapłanów, wów- swego pudrisu pod decyzją, twierdząc. śmiał podsuwać mu głowca Puryszk1<.!.;.; · 
cz~s J~szcie katol1c~1c~1. O~ok de~o~"'.' że prawo wydawania poz.woleń wchodzi cza prosto pod nos. Wobec takiego ar· 
stracyJnych _zapewnien 101a1tzmu. miesc1 k es dysl\recjonalnej władzy guber- gumentu porucznik został skazany tylkl' 
się tam na1formal111e1sze zobow1ązame1 w_ tza r na kar~ trzech rubli. 

ze k~pt.ani, tworzący z.~r~madzen1e ma- na 0~~ opinji ministra zdania w senacie a Czworonodzw kondu~ • 
fJaw1ck1e, . _będą l{rzew1c 1 ownorzęd111e z odziellły si~· sprawa pn:.ejdzle na ze_ torowi • 
lrnllem Na1sw. ::>aKramemu I M. tl. Nie· P . 0 .61 e' Na stacji kolejowej „Moskwa pa.;a. 
usUtJqCeJ Pomoc.:y oezwzg1i:ane pos:lu• orame g n • żerka„ wprowadzono orygina1n~ nowo~:: . 
sz1:::ns wo um 1i;ądu, przcciwC1z1ałaJą-: Do pomocy stró:tom, pilnującym składv 
wsz.e11\1eJ ag1taCJI iJulS1de60 palrjotyzmu bagażowe oraz wagony, dodane były 
narodowegu. Oprocz t\owals1rn:go. Sico· ~ "er'~-'ona lampa'' trzy lata temu psy. POCZ(\tkowo, kied\· 
lllnows:c.l'·;.o, 1·urma1111rn i l\.ut.łuws1\1•· .. , JJ'-'" ~ . • ·e 6 d b l · I "o ... - jeszcze zdoi nos ps w o podo ny~ 1 tun ' · 
żaOeil z l\6,tfLY anarJe:t\VHo~v nu! Dył w tre~c --- cji nie była 1eszcze ostatecznie stwiet 
owej c;it!im:rd.:Jt w"LaJt:mmczonf. Starodawne taine Stowarzyszenie dzona, liczba ich była stosunkowo '' " ,. 

Po del<recie, rozwiązującym zgroma· chi11skie zwane „Czerwona lampa", od· dzo niewielka-około dziesięciu. Obec· 
dzenie, urządzono peregrynacje Kozłow- znaczające sięp:it!nawiścią do cudzoziem· nie, gdy przekonano się o użytecznoś·:i 
skiej i jeJ sztabu do Rzymu, ażeby zy- có.v, µuściło w OJieg tem1 dniami naste- psów na funkcjach kolejowych, liczbę 
skać na czasie i nie utracić W,Pływu na pu~ącti prokl amacj~: ich ~w~...;,-'lo;~·~ .Czworonogie 
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stróże, skoro tyłko nadejdzie pociąg ł 
pasażerow1e wysiądą, wyruszają wraz z 
dworna stróżami na przegląd wagonów. 
przyczem bardzo czt:st~. mając d?bry 
BOS, znajdują pozostawione przez Jadą
cych przedmioty, wystraszają jadących 
pod Jawk~mi ._zaj~c:y•. i !·. d. Mi~dzy 
-psami tymi są tez wyśm1emc1 „odnaJdy
wacze" jak np. słynny pies .Bojan•. 
Na ile jest ów .Bujan" ceniony, dowo
dzi to, że budę jego strzegą dwa spe· 
cjane psy na wypadek, gdyby ktoś 
chciał się pozbyć sprytnego .śledczego•. 
Wobec niezaprzeczonego pożytku, jaki 
i;rzeas1aw1ają psy, postanowiono wpro
azić Je na wszystkie większe stacje 1w
\e1owe w lu aiu. 

~ Sprawy polskie w Pru• 
siech. 

Pohicy wnieśU do parlamentu 
,ezolucję, żądającą jaknajrychlejszego 
11rzedłożenia prawa, regulującego pobyt 
obcych poddanych w Niemczech, gdyż 
teraz obcy µoddani są zdani na samo
wolę 1, iolic1i, zwłaszcza w Prusiech, któ· 
re wysiedlają poddanych rosyjskich i 
austnackich. 

WedJug danych, komisji koloniza
~yjnej, rząa nabył w r. 1910 w Poznań
,;l<iem i l'rusicch Zachodnich 14898 he
ktarów ziemi za 16 i pół mil. marek, 
z czego· 1386 hektarów z · rąk polskich. 
Os1ealon0 m 1ęctzy mnem1 4000 niemców, 
v.iraca)'IC)'d1 z ko~;1. 

f:l Przeciw rozbrojeniu. 
Na ostatniem posiedzeniu parlamen

tu niemieckiego w Berlinie kanclerz pań
~twa, Bethmann-Hołlweg, przedstawiw
szy ogólne położenie polityczne, dowo
dził niemożliwości ograniczenia uzbro -
;eń niem1ecl<ich. Zdaniem kanclerza, w 
obecnym ustroju państw zasada rozbro-
1enia memożliwą jest do przeprowadze
nia. 

Dzienniki wolnomyślne krytykują 
ostro oiwiadc:zenie kanclerza, twierdząc, 
iz 1 ząd nie powinien wobec coraz ogól-
111ejszego domagania się ograniczenia u
zbrojeń zajmować zdecyaowanego i ne
gatywnego stanowiska, gdyż talde sta• 
nowisko jąlrzy tylko Jud11o&ć i jest po
wodem, że zagranica nie wierzy w szcze· 
rość 11:emiecldch zapewnień pokojo
wy:h, 

A Alarm7 wojenne. 
Z pogrnrncza turecko-czarncgór 

Skiego nadchodzą wiadomości coraz 
bardziei alarmujące. 

Powstańcy albańscy zaczynają wy-
5tt:pować z s1.rą więlcszą. niż k1edykol· 
wiek w długim szeregu lat ostatnich. 
;.)konf1skowan1e brom albańczykom 
przel: właaze młodotureck ie mu.tło ten 
tylko :;1rn1elc, że all.lańczycy zamiast 
'Strzelb slaryc11 1 bet: wartości. maJ'l dziś 
.mabiny najświeższych systemów. Rów-

łlOCZeśnie w Czarnog6rzu daję sie od
czuwać ruch, zwrócony przeciw Turcji. 

jak twierdzi zagrzebski .Obzor", 
Czarnogórze nosi się z zamiarem zaję· 
da tureckich powiatów Plava i Gusinja. 

A O pełny kufel. -- -
Trybunał Rze:izy rozpatruje skargę 

apelacyjną dzierżawcy Lowenbraukeller'u 
w Monacjum, który w pierwszej instan· 
cji został skazany na cierpliwe odsiady
wanie kozy za niepełne nalewanie piwa. 
Wolno nalewać o 2 ctm. poniżejJkreski: 
.miara piany", dzierżawca zaś obniżał 
poziom do 4 i ó ctm., ale, jak twierdzi, 
działo się to przypadkowo. A, że do 
wyroku potrzeba złei woli - nie wia
domo. co powie trubunał. Monachjum 
przeżywa, oczekując wyroku, poważny 
kryzys nader żywotnej tam kwe3tji. 

A Proces o tajne slow. 
w Krakowie. W piątek rozpocznie 
się proces królewiaków o założenie taj. 
nych stowarzyszeń na terenie państwa 
austrjackiego. Przed sądem staną oskar
żeni: Jan Latour, Eugenjusz Radliński, 
Władysław Chybowski, Zygmunt Jasiń
ski, Emiljan Nleduski i Wacław Goł
kowski. 

Z LITWY I RUSł. 
X Ks. biskup fiBiedziall<ow• 

ski. 
Do notatek o złym st;mie zdrowia 

j. E. biskupa łucko-żytomierskiego, ks. 
Karola Niedziałkowskiego, „Polak Ka
tolik~ dodaje: .J. E. chory jest na ra1rn". 

X Strażnic7 i włościanie. 
W powiecie wołkowyskim w tych dniach 
miało miejsce starcie oddziału strażni
ków z włościanami trzech wsi. Włościa· 
nie okazali opór przy ściąganiu z nich 
pieniędzy, ustanowionych zamiast zam· 
!miętych magazynów zbożowych. Kilku 
strµźników odniosło rany od kamieni. 

Wiadomości kaiowe. 
+ Cukrownia wlościańako

ziemiańska. W Łowiczu odbyła 
się narada włościan i ziemian w sprawie 
budowy cukrowni włościańska-zie mi ań· 
skiej. Wybrano komisję, kcóra ma ze
brać z poszczególnych wsi ścisłe dane o 
wysokości zadeklarowanych udziałów i 
jaką ilość buraków K:ażdy włościanin 
dostawić może •. Obradom przewodniczył 
Janusz ks. Radztw1H z N1euorowa. 

+ Masowa parcelacja. W 
gub. 1 iłockiei rÓzpa1celowano w ostat· 

nich czasach 20 folwarków. Wzrastające 
tam z każdym rokiem wychodźtwo ro
botników rolnych do Prus powoduje 
brak rąk roboczych i zmusza właścicieli 
folwarków do parcelacji. 

Jllały feljeton. 
Trzecia czarna maska. 

Było to wieczorem, podczas obrzy· 
dliwej, dżdżystej pogody. 

Gqsta mgła potęgowała jeszcze ciem
ności. 

jedną z ulic na krańcach Łodzi, 
słynących z tego. iż za to że opłacają 
wszelkie powinności miejskie nie posia· 
dają prawie ani oświetlenia, ani nawet 
bruków, ani chodników - kroczył pan 
jakób w towarzystwie kilku kompanów. 
wszyscy setnie wstawieni, jako, że z god
nej powracali libacji. 

Ciemno - choć oko wykóJ: o krok 
nic nie widać. 

• Towarzystwo" mocno „ósemlmje", 
a na czele pan jakób najodważniejszy, 
nie obawiający si~ żadnych załamań i 
nierówności gruntu. 

Rozmowa tociy się o zapasach si
łaczów cyrkowych. 

- ja wam powiadam. że to wszyst
ko „bujda"-mówi jeden, głosem prze
rywanym od czkawki. 

- A ja trzymam jutro za drugą 
czarną maską - ozwat się, stąpają• 
cy na przedzie pan jakób i nagle pod
niesiona do kroku jego prawa noga za· 
pada się w próżni~ i atletyczna postać 
pana jakóba pada całym ci~zarem ciała 
na twarz w olbrzymią, dość gł~boką i 
czarną jak smoła od dymów 1 sadzy fa
brycznych, kałuż~.v 

Sm1ech powstał między idącymi w 
tyle towarzyszami. 

Atoli pan Jakób, pod wpływem nie· 
zwykłej ilości wchłonięte~o alkoholu 
nie był w stanie wygramolić sit: z ka-
łuży. . . . . 

- Psiakrew!... porządki m1e1slue -
barmotał ustami wypełniomi błotem. 

W lcońcu towarzysze zdołali posta
wić go na nogi. 

Na widok pana jakóba oblepione
go literalnie czarnem błotem, wybuchll(-
li szalonym śmiechem . . 

- Ot - trzecia czarna maska -
zawo.tał jeden z nich. 

- Pomóżcie mi obetrzeć się błagał 
pan jakób. 

Wyciągn~li chustki. gazety - co 
kto miał 1 pocz~łi wyćierać szceg61niej 
twarz nieszczęśliwego kompana. 

- już doorze - nic nie znać -
orzekli. 

Ruszyli zatem w dalszą drogę i wkrót· 
ce, już bez wypadku, dostali się do lu• 
dniejszej części miasta, gdzie znaleźli 
dorożki i rozjechali si~ do domów. 

Pan Jak6b trochę niepewnie dzwo ~ 
nił do bramy domu, w którym miesz· 
kał. 

Na palcach wszedł na schody i ci· 
cho przekręcił klucz w zatrzasku. 

Wstyd go trochQ było swej poło.
wicy, że tak późno powraca do domu, 

Pragnął bez szelestu wsunąć się do 
sypialni. 

Tkliwa jednak, a niespokojna mał· 
żonka czuwała przy jasno palącej się 
lampie. 

- Człowieku! co tobie! - za wo•. 
łała ze .5trachem, spojrzawszy na twarz 
swej „gorszej• połowy. 

Pan Jukób odruchowo zwrócił gło 
wą w stronę !astra. 

Sam siebie nie poznał. Wyglądał 
jak murzyn. 

Całą twarz miał pokrytą czarnem 
zaschniętem błotem. 

Osłupiały, pragnąc coś rzec - na 
swoje usprawiedliwienie, wybełkotał: 

- To ci trzecia czarna maska i po· 
rządki miejskie ••• 

Yang. 

KRONIKA 
= Ok61nik. Zarząd główny koie 1 

żelaznych rozesłał okólnik do wuyst· 
kich kolei skarbowych tej ttdci: 

.Zdarza ·stt: często, te pracownic} 
kolei zwracają się do osób prywatnych 
o pomoc w wyfednaniu łm pewnych 
przywilejów słuibowyc;;b (awansu. zwięk · 
szenia wynagrodzenia i t. d.). % rozka :.1: 

ministra komunikacji prosz' pp. dyrt:t~ · 
torów kolei skarbowych, ateby zechcii: • 
wyjaśnić podwładnym pracownikom, I.: 
tegn rodzaj u zabiegi, skierowane t.: 1 

osób, nie maj'icych żadnego ~pośrcd· 
niego stosunku do ich itanow1lk służ· 
bowych, poniżają ich godność i nic 
mogą im dać żadnej 011.powiedzi. 
Dlatego każdy z pracowników wi'nien Y 
interesie wlasnym pow~trzymat sio od 
podobnych starań. Naczelnik ~11 
inż. Kozyrew„. 

= KenkuPS na polalut Q8ł 
zwę „*okej•"· Celem wprowa~· 
nia swo1skiej terminologji polsltiej w dzie· 
dzinE: sportu wprowadzonego u nas z za, 
granicy, ogłosiła redakcja ,,sportu Po
wszechnego" konkurs na polskci nazwę 
,Jokeja•, ofiarujcie żeton złoty wartości 
26 rubli dla najlepszej w tym kierunku 
propozycji podług oceny sądu ~on kur· 
sowego, do udziału w k tórjm zapros:r.e· 

\mp res ja literacka. 
lące wstydem; pytanie piętnu1ące całe pra
wie teraźnie1sze pokolenie - to przyznać 

trzeba, że my młodości nie mamy lub roz-
praszamy ją na drobne wraźenia i wstrząś

nienia życia, aż ukołysze nas dobrobyt lub 

zupełsa .:>bojętność. Oto przy obfitej uczcie 

rozigrały się zmysły biesiadników, wleli w 

siebie potoki wina i teraz pieści i uspokaja 
podniecenie walc prany przez orkiestr~; 

trzech młodych kobiet ••• Fałsz, obłuda, cynizm 
i lubieżne, na zimno. peżą.danie wrażeń ero· 
tycznych - oto cechy, charakterystyczne 
tych kobiet. 

- - -oo-

„OZIMINA" 
-o-

powieść W. liłERENTA. 

Bolesny rachunek sumienia spolecznego 
da! nam Beunt w swojei ostatniej powieści, 

zatytułowanej 110zimina". Pomimo, że mie,j

.sce akc1i przesió~ł do Wan;zawy, do sfery 
bogatej burżuac1i - jest to prawie dalszy 

ciąg „Próchna", tylko że tam wykazał nicosć 

i 1arowość zupełną pewnej grupki jedynie 

i to ludzi z natury sto~unków społecznych 

ly , ącyeh trochę nienormalnie - w .Ox;iminie" 
taś poci~gnął do odbowiedziainości sp~fecznej 

duzi\ część naszego spoleezeństwa: bogate 

m1e.)z~zaństwo i tak zwaną inteligencj9. Jako 

leitmoiiw powieści wraca ciągle refleksja je

dnego z ucz1,gtn1ków jej: .Cóżeś ty ze swoją 
młodością uczynilf„. gdzie si~ zaprzepaścił 
eióropuaz młodośei7"' 

Co myimy uczynili z na
• z ą m l o d ~ ś c i ą f Oto pytanie pa-

• „do ciebie płyną te rzewne tony, 
o, wymarzony, 
blogi śnie.„. 

i atmosfera snu, dosytu, bezwladności i zwie

rzęcego szczęścia ogarnia powoli cale towa· 
rzystwo i tylko obecny tam pułkownik (ros• 
janin, patrzący od 186i r. na nasie społeczeń· 
litwo i zdający sobie sprawę z upadku ideo· 
wości w Polsce) rzuca hańbiącą nas uwagt: 

.Baj ukać umiecieź wy t.u życie! m i· 

strze wy jesteście w dusz 
u s y p i &. n i u: stare głowy odurniać, 

młode oczadzać! Sam czortby głowę na ko· 
łanach kobiecych cicho złożył, kieliszek by 

wąchał, pókiby nie zasn~ł. O t i s z czę ś· 

c i e w a s z e d z i s i e j s 2': e. • 

„Sam czortby głowę na kolanach ko·. 

biecych.;. złożył" - właśnie - erotyzm prze

paja atmosfert społeczną, sączy si@ wszyst • 
kimi porami w dusze i zatruwa stopniowo" 
Niepodobna. stres cić dziwnie bole..snej rozmowy 

„Kobieta wprawdzie ma dusz~. jak nam 

kościół wierzyć każe, lecz duszfł swego stada· 
moralność atmosfery. jaka ją otacia, a zmy-

sły swych wielbicieli• - twierdzi stary hra· 
bia - ~iveur i rzeczywiście brak jakiejb.ąd7 

samodzielności doprawdy u wiQkśzości ko· 

biet równa si~ ieh erotyzmowi. Zarzuci kto: 

że Berent przesadził, że me WSt:JStkie na· 

sze kobiety aą tak.remi - zapewne, są i innne. 
W tej samej powieści występuje i kobieta„ 
człowiek, ale jest to jednoatka, a !iąd o wartości 

spoleczeństwa. nie wydaje się z wartości je· 
dnostek. Tymczasem króluje u nas tak9 

pani baronowa. Wiemann, k.tórej dziań: 

od kampanji trzydziestego roku zaczą.wszyl 

końeząc na wałkach pM'y~kich śiedemdziesi~

tago pierwszego roku, przez kilkadziesi~t łat 

walczył o • wolność ludów•; b•ronowa, które) 

stryj w szdćdziesi~t•m trzecim r•k.u cały 
oddział sformował i legł w boju, której brał 

rodzony dwadzieścia lat spędzil na Syberji~ 

ta pani baronowa eema o sobie mówi, żt 

gdyby jej pokój przeieść z mieszkaniP 
mężowskiego do innego rodzaju lokalu -
to nicby sit w zasadzie, prócz nazwy, ni• 

zmieniło. 
Tak, takich pat jest dużo, a.i zadużo nł 



ni są wybitni s· orlsmeni, literaci i filo• 
togo wie. 

Termin nadsyłania propozycji, opa
trzonych godłem 1 ko iJ ertam1 zamlrnię
temi z nazwiskami autorów, upływa 1 
maja r. b. Propozycje należy wypisywać 
na specjalnych karlach, dolączo11ych do 
każdego numeru "Sportu l)Ow:3zccłmego" 
bezpłatme i nadsyłać Je do redakcji 
• Sportu Powszechne110" Smol11a 10, lub 
skrzynka pocztowa iego wydawnictwa 
nr. 671. (Poczta Główm1). _ 

~id~JSCOWA. 

= (r) i~~uzeum 1:1auki - sztu 
ki. Wczora1 w połudn i e, w lokdlll wła· 
snym przy ulicy Z;elo nej nr. l O, dolw
nano uroq:ystuśc1 otwarcia Muzeum 11a
uki 1 sztuki. Dr. M. Kautman w prze
mówieniu wstępuem oll.re..;uł ;ego cele 1 

zadania. Przemawiali na~tępnie pp. dr. 
frenlmer 1 Horowitzowa. 

Inicjatorem Muzeum jest dr. Przed
borski, który wraz z gronr.m wybitnych 
działaczy społecznych miejsc0wych dą
żył usilnie do urzeczywistnienia projek
tu, stanowi21cego istotną potrzebę tak 
bogatego i ludnego miasta jak Łóc!t. 
Projekt urzeczywistniono 1ed nak w h. 
!ikromnych (jal< na Łódź) rozmiarach. 

Muzeum mieści się w lokalu sta
nowczo za szczupłym, nawet dla tych 
zbiorów, które mieliśmy s, • osobność 
wczoraj oglądać. 

Jeżeli jednakże uwzględnimy wa
tullk, w jakich un:eczywistniono ten 
proJi.kt. to przyznać musimy, że i:npo
uująco przedstawia1ą się zb10ry Towarz. 
muzeum nauki i sztuki. W pięciu nie
wielkich pokoikach rozmieszczono dary 
osób prywat11ych, wartościowe i zasłu
gujące na ZcapOznanie się z niemi wszy
stkich mieszkańców Łodzi. Nie sposób 
tu wyliczać wszystkich nabytków Mu
zeum. zwrócić wszelako uwagę należy 
nu dział przyrodniczy, bogato zaopa· 
u .wny. interesujący dział ttzyczuy, zbio
' y chinskie 1 przedmioty z wyspy łia1u, 
HD) tk1 z dziedzmy paleontologii 1 wiele 
1tlllj Ul. 

Dorywczą tę notatkt: kronikarską 
uzupełnimy później obszerniejszemi szcze
gół ami, fakt bowiem założenia Muzeum 
w oiJec11ych rozmiarach uważamy za 
han:teń węgielny pod gmach czegoś nie· 
równ.e pot~żnieiszcgo, - muzeum w 
tak1c:l1 rozmiarach, jakie posiadać Łódź 
musi, 1eśl1 pragnie być dużem miastem 
ws1,ókzesnem, a nie targowiskiem, jar
mar~dem, czy domem zajezdnym, gdzie 
się mieszl~a chwilowo dla zaokrąglenia 
miliona ..• 

= (r) Ze szkoły rzemiosł. 
W czwartek) dnia, 6 b. m., odbędzie sie 
ŁW.J!ane w drugm1 terminie, w sali 

przytułku starców (Dzielna 52), walne 
zebranie członków sz!wly rzemiosł przy 
Tow. do l; roczyn nosc dlu chrzes..:1a11, 
cc!em Vr ·b <.1Jll.t l<Om i\! !U 11u ruk 19 11 i 
wysłucha 1a s pr a w oz da ń. 

= ti) ~ ttomitetlli sz koły 
rz~mlo&ł. Wpływ; 1 W) ct „11„ 1 ,,, b.ilu 
p. n. "Na ;:i at: y" w d111u 18 lut-.: ~o r. b., 
na do('. !Jód s.;., u ly rzemiosł i, rzy lodz:· 
kim li, rz. fo w. dobroczyn11 vś ~1 . 

Doc 11 O d: za b11ety - 1749 rb. 
50 kop., naddalli. t - 854 rn.. za wino 
szampanslde - 545 ru., za hwiaty 301 
rb. 95 kop., za twniaK - 145 rl>. 90 
kop., z buJelu ze :stodyczami - 2.17 rb., 
za sprzedaż ba10111ków - 111 ro. ł<a• 
zem - 3924 rb. 35 twp. 

R o z c h ó d: za salę - 350 rb·, 
za dekoracje - ~a5 rlJ, 83 kop., druki, 
ogłoszenia Itp. - 109 rb. 55 kop., za 
baloniki - 7 rb. 50 kop., orkiestra 
Morgenrota - 100 rb., mar!d, roznosi
ciele, inkaso - 38 rb. 15 kop .. kolacja 
dla orl<iestry - 28 rb. 60 kop ., służb~ 
i drobne wydatki - 9 rb. 90 i<Op. Ra
zem 879 rb. 93 kop. 

Czysty zysk wynosił 3044: rb. 42 
lwp. 

Do takiego świetnego wyniku ma
Lerjalnego zabawy raczyli sii: przyczynić 
panie: Gust. Ueyerowa, Stan. Frndei
sen. baronowa Jul. Heinzel, Władysła
wowa G>!tlic1rnw.:t, L. Meylertowa, Fr. 
Zachertowa 1 panna Gelllig, oraz wiele 
innych pań i ,; i..:z d w ~ cl1 dla si, iawy roz · 
WOJU szkoły. Oprócz tegu panowie: 
Alf. Oruhm in, Zelwerowicz, H·Jrdt!czlG.11 

Stamirowsk1, St. Ditrich i W. Meyer. 

Za wszystkie te nrace i starania 
komitet szkoły rzemiosł, składa najser· 
deczniejsze podziękowanie zarówno wy
żej wymienionym Jak 1 tym wszystkim, 
którzy pracami swojemi pomódz raczyli 
do zasilenia skromnycn funduszów szko
ły rzemiosł. 

= (s) Z iódz. Tow. ento1no
logów. W sobotę d. 8 icw1etnia r. i.J. 
łódz. tow. entomologów kończy pierw· 
szy rok s·„1,•ej działalności, wobec czego 
w dniu tym urządza w lokalu przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 292 o godz. 8 wiecz. 
10czne zebranie członków, na którem 
odczytane o~dzie sprawozdanie zarządu 
za roi( 1910-11 1 poczem nastąpi wybór 
nowego zarządu, oraz rozstrzygane bę
dą wniosk: członków Tow. 

= (r) Wystawa lotnicza w 
Łodzi cieszy się stale niezwykłem powo
dzeniem. Wczoraj zwiedziło wystaw~ do 
2,000 osób. Były chwile, kiedy trzeba 
było zamknąć kasy i publiczność wpu
szczać partjami. Z Warszawy przybyli 
uczniowie szkoły realnej na czele z pro
fesorami, Jak również szkoła Aleksan
dryjska i kilka elementarnych. Objaśnień 

udzielali pp. inź. Delder i Karśnicki. 
Wobec tak wielkiej trckwenCJi, komitet 
wystawy llll ogólllt! żądanie przedłuża 
jeszcze wystawę na cuły przrzły ly• 
dzień. . 

.Podczas wy:sl.iwy wyłoH ił s ię pro
jekt utworzenia p1enV5L.ego pol„kiego 
Aerodromu (lotui ·ka) i · szKvły lotnilców 
µod Warszawą przet: fachowców 111ż. 
Oeldera, br~ci C11lebow:sk1ch, i11ż. Karś • 
nickiego 1 \ozło .vsiwtgo 1 µ. Zel eźn ia· 
ka. Otwarcie nastcip1 w Jalrnaj t\rótszym 
czasie. 

= (s) Ze Stow. wzajem. pe
mooy .nauozycieli żydów ko
munikują nam, że do wiadomosci zarzą
du doszło, iż jakieś podejrzanej konduity 
osobistości obchodzą domy zamożniej
szych współobywateli i w imieniu za• 
rządu Stowarzyszenia nauczycieli żydów 
wyłudzaJą pieniądze rzekomo dli.1. ubo· 
gich „ na święta". 

Ostrzegamy przeto czytelników na• 
szych 1ż zarząd do podobnej czynności 
nikogo nie upoważniał. należy więc rze• 
czonych „kwestarzy" traktować jako 
zwyczajnych oszustów. 

= (r) Rewizja kinemato
grafów. l<omi:sJa złożona z inż. 
eiektrowrn, naczelnika straży ogniowej 
miejs~\leJ, inż. miejskiego oraz lekarzy 
cyrkułowych dokonała rewizJi lokalów 
l\łllemJtografów łódzkich, 

- Zupełnie bezpiecznemi na wyj)adek 
ognia uznano lokale dwuch l<inemato
grafów „Odeon" i „ The Bio Ekspres". 

Oryginalna niespodzianka spotkała 
komisję w teatrze kinematograficznym 
„FJora" na Bałutach: Sala nie odpo
wiada warunkom bezpieczeństwa, lecz 
znaleziono tam kilka szafek a w nich 
wszystkie przyrządy do tłumienia ognia, 
gotowe do użycia. L.adowoleni człon
Jwwie komisji pragnęli zobaczyć próbę 
działania tych przyrządów, lecz przesz
kodził temu brak„. ·wody, nie było też 
ani rezerwoaru, ani rur wodociągowych. 
sl{ąd możnaby Ją ściągać do wspomnia
nych przyrzqaów. 

Komentarze :t.0ylecznel 
= (r) Pa•zedatawienie do

broczynile. W teatrze Wielkim od
bc:dzi~ się jutro przed:Hawienie Hii ko· 
rzyść kasy low. niesienia pomocy cho· 
rym „ Li nas t-lacholim". 

= (n) „Arfa". Na ostatniem po
siedzeniu Tow. muz.·llt. „Arfa" uchwa
lono urządzić bibliotekę dla członków. 
W tym celu dane będzie w teatrze Wiel
kim przed"tawienie z przeznaczeniem 
dochodu ua tP,n cel . 

. = (r) 11Teatr kukiełek" otwar
ty w niedzielę przy ulicy Przejazd nr. 1 
w domu majstrów tkackich, ściągnął 
lrczne zastępy dzieci i dorosłych; doro-

śli, zarówno jak „milusińscy'' oklaski 
wali gorąco małych aktorów~ to te• 
wykonania, dekoracje i laleczki zasługu 
j ą ze wszech miar na poklask; taką z:na· 
komitą tworzy całość. 

= (s) Z Tow. „Lina• hacho. 
lim (nisienie pomocy.) Wczoraj w sal• 
Koncertowej (ul. Dzielna nr. 18), o go
dzinie 9 wieczorem, odbyło się ogólne 
roczne zebranie członków Towarzystwa 
„Linas hacholim"'. Zebranych było oko
łO 300 c:złonków. Zebranie zagaił wice· 
prezes zarządu p. łierszberg, poczem 
wybrano na przewodniczącego p. S. Ka· 
ceuelenbugt:n, Który zaprosił na aseso 
1ów pp.: ;~l. Gotlleba, D. Galewi.kiego, 
zaś na prowackąceg0i protołcuk P« 
lies.mana. 

Uczczono pamiąć zmarłych czton· 
ków instytucji przez powstanie, następ 
nie odczyta no protokół komisji rewizyj. 
nej, który został przyjt:ty clo wiado· 
mości. 

Dalej rozpatrzooo i zatwierdzono 
sprawozdanie zarządu za role l910, z 
którego okazuje się, it Towarzystwo 
przy 46600 rublach obrotu poniosło 
deiicyt w .-„ • · ' 1koło 6000 rb. 

Woo ~ · .::<!<> :m:y odczytywaniu bud· 
żelu na 1-.),\ 191!, wynikła dyskusja, 
mająca na .... ,lu zapobieżenie deficytu w 
roku bieżącym. Ostatecznie budtct za· 
twierdzono i całą kwestjQ pozostawiono 
do uznania zarządu. 

Wobec .spóźnionej pory ~Witano 
wiono wnioski członków i zarządu roz. 
patrzyć na następnem specjalnem zebra· 
niu, o termłnie którego nastąpifł od
dzielne zawiadomienia. 

NastE:pnie przystąpiono do wybo· 
rów. Na prezesa został wybranym Ch . 
A. Trunk, na włce-prezesów O. Mor· 
genstern, A. I. Salamonowicz, na se!\r V 

tarza l. Ch. Altman, na członków /.. .• -
rządu: S. D. Ury.solln, 8. A. GIU:\s .n „1 , 

Sz. Białer, I. Baumgold, L. jatt.:, ~ . 
Herszoerg, l. Tenenbaum, Ch. Gale 11-

sK1, .M. W. Kapelman, ~ Werdiger, L 
Rozenuerg, I Wald, L. Weiłand, na l(a11· 
dydató\\. L. Laskowski, H. Bryczlwwsk1 1 

S. Katzenele111.wtJen, L. Sadowslc1t N 
Złotnikow. Oo komis}i rewizyJnt!J pp. 
A. Prusak, A. tlaum, H. Weis. A. Sl 
Działowski 1 :::>z. Warch1wker. 

Zebranie :.l~ończyło su~ o godzi 1 ..: 

a w nocy. 

= (s) Z Tow. „Linas ~ u~ 
dek". Ogólne zebranie c~ . · . 
Tow. „Linas Hacedek• (pogoto.v ;..! . ; 
tunkowe nocne) odbędzie si~ dn a ~ 3 
kwietnia r. b. w sali Angielskie, ró ;.i 
Pasażu Szulca . 

= (d) Znowu Korniejew i 
S-wie. . Z ogółneJ sumy dtu;ó .v 
2,100,000 riJI., większa część wier.!yc1 ·..! : 

1,a:)ze stosunki. A mąż 1e1~ - owszem, lest 

to bardzo energiczny tmansista, mistrz ładne

go z"ldzenia życia i człowiek... zupełnie 

pozbawiony poczucia moralnego. Podobno że 

i to jest typ. 

w modlitwie: „Dzięki Ci, Boże, że nam się 

chwasty same pielą" ..• 

Bo on nadziei nie traci, bo wierz7, że 

są jei:;zcze siły I ludzie nie zaprzepaszczeni. 

tak i siew Komierowskiego i Wandy moz\ 
przygłuuony narazie, może przysypany śnie 

giem wypadków - mu i kiedyś wydać 
plon. 

Powraca ci~gle reflek.sja: „cóźeś ty ze 
swą młodością uczynił?" Zaiste iepiej byłoby 
nie „ozbudzać świadomości niż 8tawiać 

pytanie, na które niema odpowiedzi lub jest 
u pokarz a J ąca. 

Snuic się po domu dziad pani b&ronowej, 
ów bo 1ownik wolności i jak z uchylonej tru· 
mu)' spo1rzenie na 7.ycie, jak patrzące su
mienie nasze1 duszy wspólne.J" samą swą 

obecności" piętnu1e bezduch bezideowość 

otoczenia. 
„Jest dusza gromadom 

t u d z k i m w s p ó l n a... zlo na j gor-
sze: j u s z y "" k a ź d y m z a p r z e
p a s z c z e n i e, zs tem idzie z d r a
d a t e 1 w s p ó l n e 1 "... Tylko tej 
wspólnej du.;;zy nrisza "wyższa sfera„ w więk
szości nie czuje, a swoją duszę zaprzepasz „ 
~za od vierwszego rozk w1tu świadomości, 

nurza1ąc :-:;ię w tępem u życiu mater ialnego 
gaytu. I spada coraz gęstsz~ warstwą osad 

na dusze. 

.Boj Q si t: że tex'l osa<1 i n ęt młod ością 

tu się nazywa" m ii \''I star zeL·, a gdy myśli 

o dezercji mfodzieźy przed życiem, o samo· 

b4i.$twa~.lu.b --~~. ·u~~ianiu , ~~ W-Qla 

I Berent wie, że tacy istmeją, to też ~tawia 

przed na:rni Wandę, kobietę - ci.łowieka, sie
iącą oświatt śród proletarjatu, znającą 

kaźnie więzień i pełną zrozumienia dla naj· 
bardziej nawet upadłych. Daje nam Berent 
człowieka, brata pani baronowej, który lata 
spędził na zesłaniu, przeszedł wiele, wyrzekł 

się osobistego szczęścia dla miłości ogółu -
„Panienką miasto mi było moje, kochaniem 
świat cały, gdy w ł a s n a krew w zylach 
krążyła, gdy mnie z ławy szkolnej".„ Otóż to 
gdy własna była krew, bo oto teraz „ ... spala 
mózg ten ich ogień ciężki._ spala nienawiścią 
do życia" ... gdyż ... nawiedziła nas Sybilla Ka
ługi; Kostromy, Tweru i innych grodów sym
patyczn ~ ch: nuda bizantyjska, matuszka udrę

ki i okruciństwa •. 

'l1a obcość z ab i 1 a źycie. Trzeba mieć w 
sobie własną, głęboką myśl, własne ukocha
nie. trzeba przeżyć własne bóle - aby móc 
być człowiekiem, więc brat pani baronowej 
sieje w masy myśl głębszą, rozbudza poczu
c ie bólu i m i ło$cL Pada ten siew nit>: az na 
j ałowy grunt, częśc1e1 1ednak jak oz1murn. -
zbożt. s·aoe je:.·denią przeleży pod śniegiem 

dłqga .. zim~--b,.J - z--wiosna rozbujać J pionowa~ 

Pierwsze ~ratanie po przeC;ZJ'łaniu po.. 
wieści Berenta da sit streścić jednem ało· 

wem - W s t y d. Watyd za społeezeństwol 
wstyd za jednostki, za martwotę ogól™' j 

w?asną, za zdradę tej duszy współnej, a w 
uszach dzwo„1i pytanie: „cóteś uczynił z mło
dością swojął 

• Vitae lam padae traditar" - (tyeia po
ehO<lnie prze.z pokolenia S{)bie orldawane) -
wspomina wiersz Lukrec1usza profesor, roz· 
myślająe w bibliotece •.. tylko, ie ludzie tacy 
jakich nam pokazał Berent ani. Die przyjtli 
pochodoi życia poprzedników, ani następcom 
nie dadzą nic prócz nudy gryzącej. 

Bolesną jest powieść Berenta. a.\.e niera1' 
rzeba wypalać rany żrącymi środkami. b)i 
uzdrowić organizm. a wapaniaty symbol za· 
kończenia powieści daje nam prawo mieć 

nadziejt; na lepazlłj przyazloić, gdy C>Zimina 
plonować bfldzie. 



Nr. 'M. 

występuje z pretensją o wi4cej niż mil
jon rubli, i wybrała do masy upadło
ściowej na syndyka masy Fiedorowa, a 
na kuratorów: Rudniewa, Taubego, Schłe· 
zyngiera, lljaszewa, Simmerfelda i ju
ławskiego. Atoli, mniejszość zaprote
stowała przeciwko tym wyborom, oś
wiadczając, źe większością okazały si~ 
wszystkf e banki, które zdeklarowały 
pretensie o naleźności ze zdyskontowa. 
nych weksli, a zarazem wystąpili z !_jre
tens1ami żyranci tych weksli, czyli że 
pretens1 t! te zgłoszono podwójnie, ze 
sztucznem powiększeniem liczby głosów 
wyborclyd1. Protestujący zwródh uwa
gę i na to, i.e wśród wiE:kszości głoso
wali też. synowie Kornie1ewa, mający 
pretens.je o 290 tysic:cy rubli, oparte na 
dowodach jawnie nie oczywistych, po-
111eważ dkużnik zrobił dług wtedy, kiedy 

1 uż naa nim byia urządzoną opieka. 
równoważna ogłoszeniu upadłości, a 
wiE:C wszelkie z tego okresu zobowiąza
nia nalt!ży uważać za 111eważ.ne. l rzel.1· 
3caw1c1e1t: uw1e1szości proszą o skaso
Willltt: wy Dorow, 1 o wyznaczenie uowe-
1!,0 si;\<1U konkursowego. 

W~ród wierzycieli, w liczbie wiE:kszo
ści, f1gurnią fabryKanci łódzcy, zaaoga
iowani na wielkie sumy firmie .Kornie
jew i S,.wie", które i udzielał. dużych 
kredytów. 

= (d) reaztowani • Areszto
wano za włócz~gu:;two i stosunki ze 
złodz1e1am1 następujące osoby niemają
ce w Łodzi obreślonegu zajęcia, miesl-
1<ania 1 środkow do życia i wysłano ich 
w drodze administracyjnej do miejsca 
stałe~o zami~szkania: 

Stefanję Andrzejewską, Berka Lebe
ta, Apolonję Zalpińską, Stanisława Pie
trzaka, Władysława Struszczaka, Rajzę 
Ricberman, Witolda Ma1ewskiego, Felik
sa Łaszka, Włau) ;:,irJwa Strzeleckiego 
Stanisławę Wałkuski:ł, Hersza Lubaka, 
~ózefa Mikittt, Marię-Emmę Chapke, Got• 
hba Szefera, Helen~ Nowak, B~rtę Ros
ner, Aniel~ Kiersz, Helenę Retkiewicz 
Ba}lę Weintraub. Hudessę Woydysław~ 
silą, Emilję Han, Wandę Madajewską, 
Almę Dehmut, Mar1annę Walczak 1 Mar
cjann~ Wojćiechowsl<ą. 

- W ubiegłym tygodniu policja 
aresztowa~a i i..>Clesłała do szpitala 1aku 
chore na weneryczne choroby 13 kob11:;t. 
z których 6 nie maJą ... ych skończonych 
lat 16. 

- Agenci wyd.zialu ślel.iczegu aresz· 
towah Jankla Goldmana 1 Froima-Lei
zera Neimarw, woźniców z zawodu, 
Którzy popełnm krael.Gtt:z :5krzy111 i prM:;
du&, wartości 90 rb., należ.ące1 ao Moi
żesza .::izmuszkowicza, z podwórza domu 
nr. 26, przy ulicy P1otrl\owsl(lej. Uo1d
mana 1 1~eJmcrna osadzono w WIE:t.1en1u, 
a sprawę ::,I\ c.1 U\• .:ii o na drogt; Sił· 

dO\l/q, 

== (s) łiożowiectwo. Na prze· 
.chodzącego przez Nowy Rynek, około 
domu nr. 11, Mikołaja Neltnera lat 38 
napadli jacyś nieznajomi i zadali m~ 
d~le . lekkie rany nożami, poczem 
zb1egh.y~ udzieleniu Nełtnerowi pomocy 
Jekarsk1e1, tenże udał sit: o własnych 
sJJach do domu. 

. -= (S) ~ iły su lokator. Za· 
rm1eszkał~1 przy uJ. Wschodniej nr. 19 
K~tarzyme Bonarek ukradł z mieszt(aOJa 
jej ~ublokator Bronisław Swiderek 267 
tubJ1, z którymi zniknął. 

Zawiadomi_ooa o Kradzieży policja 
wszcz~ła energiczne ;>ostukiwania miłe
go subJokatora. 

. ( d) Kradzieże. W dniu 
wczor~1szym na_ ulicy Piotrkowskiej, 
Skradz~ooo Paultnie Daneman. ·zamie
szkałe1 przy ulicy Piotrkowskiej nr. 128 
1Portmonetk4 z ZS rub. ' 

~ podw~z~ d~mu nr. 42, przy uli
~}- P~otrkowakieJ Dleznani złodzieje skra-

1 ~ rzynkq przędzy wagi 12 pud. war· 
~~c1 120 rubli, n~Jeżącej do firmy .A. 
w~n~woda i: C-1e. ~ne~daj w teatrze 
~ w ~<1erob1e, Szlamie Franken· 

. 1.alniazkałemu przy ulicy Spa
,cer~weJ nr. 30, niewiadomy ł d · · 
(wW!ł;lanął kie z o z1e1 

"iA'5' z . sz~m portfeJ, w którym 
mal."!~&ło si~ lulkanaście rubh w go
~ow=--oraz różne dokumenty. _ z. 
~ ~ nr. 1~ przy ułlcy 

. • J Il10'łly~i dotąd złodL.1t
~ ~krzynk~ pr"dzy wartości 150 

i -kt:i"'' do Małacbowsl(iego 1 

KUR.JER ŁÓDZKI-~ T<włetnra 1_,11 r. 

= (w) Drobny ogień. Dziś, 
o godzinie 6 m. 40 rano, przy ulicy 
Benedykta pod nr. ló, w szopie Alfreda 
Sommera, z niewi2'domej przyczyny, 
zapaliło si.E: siano. 

Ogień stłumili domownicy, przed 
przybyciem wezwanych na ratunek I i II 
oddziałów straży ochotniczej i straży 
miejskiej. 

= (p) Poalizgnąwszy się na 
Milsza 25, urn~dnik instytuCJ1 prywatnej 
N. M., lat 58, upadł i okaleczył czoło i 
twarz. 

= (p) Wskutek popchnięcia 
wpadł do rynsztoka (na Ogrodowe1 12) 
Jedenastoletni syn krawca Rafał l<afało
wicz i złamał prawą rękę. 

= (p) agły zgon dziecka. 
·w niedz1ełt: zman 1i.tgłe na Bałulach 
~Zawadzl\a 37) dwuletm Wiktorek. Przy
czyna śmierci mewiadoma. 

= (p) W bójce uderzony tępem 
narz~dziem tragarz Leonard Manke, lat 
32, odniósł rany growy i twarzy. Sikor· 
ska 5. 

= (r) Upadł (na Franciszkańskiej 
10) robotni!< Marcin Graczyk, lat 40, i 
o kant chodnilrn głowę okaleczył. 

= (p) apadowi uległ na Ce· 
reckiej 7 szczotkarz M1lwłaj Nellmer, łat 
39, i odniósł ranę w ltrzyż, nożem za
daną. 

= (p) r„apadnięty na Brzeziń
sKiej 2J, o godz. 2 m. 4 7 w nocy, sto· 
Jarz, juljan Lachowski, lat a7, otrzymał 
rany nożowe w szyję i plecy. W groź
nym stanie odwieziony do szpitala św. 
Aleksandra. 

= (p) Z dac · u własnej kamie· 
nicy (Młynarska 9) s,.>ad i zabił się na 
miejscu obywatel Ig11acy Wrześniewski, 
lat 25, uległszy rozbiciu czaszki 1 zła
maniu nóg i" rąk. 

= (p) Wskutek eksp~ozji 
maszynki spirytusowe], poparzyb :>t<; w 
twarz słui~..:a Amelja Dz1 e1żanka, lat 27. 
Odwiezio.ia do Slpitala Poznańskich. 
Wypade:c t:n wydarzył się na Konstan• 
tynow;;:~1e1 59, o godz. 12 m. 43 w no
cy, z soboty na niedzielę. 

ZAio 1llEJSCOWA. 

_ (w) O lokalaoh począł· 
kowyc~1 szkół wieJ& ie • l'u
niewaz luKalt: wielu szl<Oł początl<uwych 

wteJsk1ch pozostają często w zaniedba• 
mu, a nawet, gdy JUŻ domd~a1 ą się gwał· 
townie reparacji - n.r.; ::i~ rt:pa10wane, 
przeto władze adm1111s1ra~yj11c polecity 
w::izystkim ur1..ędom ~·wnnym zor~am• 
zować lwm1s11:, 11.tore iesz..:ze przea na· 
staniem wakacji mają uulco.iać og1ędl111 
wszystkich lokalów sz.1wJnych i, o 1łe 
zajdzie potrzeba odnowit!111a luórt!gO .l 

nich, rol>oty 01wło tego maJą być d O• 

konane w Clij~u waKaCJI laK, al>y z roi· 
pocz~ciem roll.u szkolnego mogły .oyć 
oddane do u.i:yLKU. 

W sr;1aJ 1rnzac1 /.. rle.;zonych kom1-
SJi maJq wcJsc. owu1.ll cdonkow ugółu 
~lkOlm:go 1 ndu--1..y1.,d m11:1scowy. 

= (w) Licytacja. W dniu 6 
b. m., w magistracie zgierskim odbi:dzie 
siQ licytacja na sprzedaż drzew, rosną
cych w okół placu miejskiego przy ul. 
Piątkowskie1 i w oarl<u miejslcim. 

=-= (z) Trupa dramatyczna 
jankows\ciego, po daniu ;:;1..ere~u mmeJ 
lab wi~cej udałych przedstawień, opuś
ciła Zgierz, natomiast przybyła tam tru
trupa pod dyrekcją .MichaJ;;l<iego. 

= (w.> Echa groź;1ego po• 
żaru w gierzu. j.iK sit; obecnie 

do wyrt:bu szeregu starych tot::ol1, zdo
biących od lat dziesiątków obie strony 
szosy strykowskiej, pomiędzy w:;;ą Krzy. 
wie a Łagiewnikami. 

Dotąd legło pod cięciem topora 
kilkanaście topoli, a jeszcze na zagładę 
skazane jest drugie tyle. · 

TEATR, MUZYKA I SZTUKA. 

Repertuar teatru polskiego 
A. Zelwerowicza. 

Z kanceląrji teatru komunikują nam 
co na~tępuje: 

- Najbliższą r.owością czwartkową 
naszego teatru będi1e głośna farsa, cie
sząca się od tygodnia zgoła wyJątkowem 
powodzeniem p.t. „Rubi kon". 

Pełen cit;tej satyry, najżywszej akqi 
i ognistego temperamentu irancuzkiego 
.Rubikon" otrzyma na1starannie jszą wy
stawę 1 obsadę, na czele i<tóre1 staną 
panie: Czechowska, Maliszewska 1 Tar
łówna, oraz pp. Urabowslci, Rózyck1, 
Ryszlww:;ki, ł\1er;Jick1 i Szarkowski, He
żyserjt: prowadzi dyr . .lelwerow1cz. 

- W poniedziałek, d, 10 b. m. od
b~dzie się po cenach zwyczajnych wido· 
wisko benefisowe jednego z najbardziej 
utalentowanych i najpopularniejszych ar• 
tystów naszego teatru p. Kazimierza Ju· 
nos1y. Benefisant wybrat nigdy w Ło
dzi niegraną sensacyjną komedję Gerneu
ga i Prisorby p. t. .Złodziej amator„ 
(„Rafls 11

), w której odegra tytułową 
rolę. 

Wieczor W. Siemaszkowej, 

W środę, dn. b. m. znakomita ar
tystka teatru Lwowskiego, która przez 
pięć tygodni świ~ciła rzetelne tryumfy 1 

zbierała tren etyczne oklaski pubi1cznuś~1 
łódzkiej. P. Wanda S1emaszlcowa wy
stąpi z „ Wieczorem poezji w słowie". 
Obok znakomitego gościa w wieczorze 
tym wezmą udział: p. Halpern (akom
panjament). pp. Jaracz, Topolski i dyr. 
.lelwerow1cz (deklamaqa). 

Repertuar teatru 
nego. 

Popular• 

Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Dzis, w poniedziałek, odegraną zo
sta111e ciekawa :sztulca w 4 alnach Per
viego p. 1. „Knajpa" po cenacb zmżo
uycn ao polowy. 

We wtorek pierwsze przedstawienie 
operetki polskiej „Manewry jesienne• w 
3 aktach ze współudziałem pp. Marjew
sk!eJ, Horbowskiej, Felińskiej, Myszkow. 
sk1ego, Dowmunda, Millera i Kozłow
skiego. Bilety do nabycia w biurze 
dzienników .Promień'' Piotrkowska 81. 

W przygotowaniu wspaniała sztuka 
w 5 aktach Fryderyka Hebla p. t. .Ju
dyta i Holofernes•. 

Autor powyższej sztuki to poeta 
wielce oryginalny o bogatej fantazji i 
potężnej plastyczności, największą dzia 
łalność rozwinął w zakresie dramatu 
(Judyta, .Marja Magdalena i Nibelungi). 
Dyrekcja wystawia tę nowość bardzo 
oryginal111e 1 malowniczo. 

Operetka polaka. 

okazało, podczas groźnego pożaru, jaki jutro zatem rozpoczyna swą trzy
wymkł onegdaj w Zgierzu, spłonęło 11 dniową goścmę w Łodzi operellca pol
stodói. ska, która cieszy Sit; u nas żawszc du

Spalone oudynki nale~ały: do Woj- żem powodzeniem. 
ciecha Heli11slc1ego, Jana AndrzeJewstde- Do zespołu sił wokalnych, powiE:k· 
go, Konstantego Kurowskiego, Józeta szonego ostatnio o kilka osób, nalezy 
Zywickiego, Michała Wacławsk1egu, An- st.ile p. Maria Maqewslrn, ulubienica 
LOniego Zawadzkiego, Ignacego iV\ajeW· µublicz11ośc1 Wdl (leJ. Miły, o brzmie
slciego. Wieczorka, WłauysławC1, K1c1ń- niu srebrnych dt.woneczków głos i natu
slciego' Antoniego Wacławskiego, An- 1alny wdz1~k postaci zyslmg 1eJ zawsze 
drze1a Wieczorka, oraz dwucll wuów: :5zczert.! uzname widzów. 
H.ozalj' Ludwig i Elżbiety Ludwig. 

ugołem straly spowoaowant: poia· W programie zapowiedzianych trzech 
rem wynosl'ł z. gorą 8 tysi~cy rubli. przedstawień - Jak JUŻ do11osiliśmy -

5. 

zćlbraknie w końcu miej5ca dla słu„ 
chaczy. 

Bilety sprzedaje biuro dzienników 
„Promień", przy ul. Piotrkowskiej nr.BI) 

Konceri skrzypcowy. 

Przed dwoma niespefoa tygodniami 
wystąpiła w Łodzi po raz pierwszy mło· 
da skrzypaczlrn Lena Kantorowiczówna. 

lmiE: artystki obce było publiczno· 
ści łódzkiej i to wystarczyło, aby sala 
świeciła pustkami, bo nasi bywalcy kon
certowi, Jak na prawdziwych łodzian 
przystało, cenią tylko znane firmy, na• 
wet-na estradzie, 

Zbytnia ostrożność zawiodła tyw 
razem stanowczo. Lena Kantorowiczów
na okazała się artystką niezwykJ'ej mia• 
ry, l{tóre1 lalent obudził prawdziwy en ... 
tuzjazm wśród słuchaczy, choć ci skła 
dał1 się przeważnie z fachowych muzy. 
ków, prawJziwych inelumanow 1 kSlti:tl· 
cąceJ s1~ w .nuzyce młodzieży. 

Publiczność ta stworzyła artystce 
żywą reklamę i dziś cała Łódź mówi G 

niezwykłym talencie młodej skrzypaczk1. 
Zainteresowanie słuchaczy było tak wie!· 
kie, że skłoinili oni dyrekcji; do zapro 
szenia Leny Kantorowiczówny na jeden 
jeszcze wieczór-w przejeździe z tourne .! 
artystycznego po Rosji do Anglji. 

Koncert ten odbędzie si~ w ·dniu 8 
b. m., a spodziewać si~ należy, że tym 
razem melomani nasi nie ominą sposob
ności wzi~cia udziału w tej niez;wykłej 
uczcie artystycznej. 

Skrzyµce Leny Kantorowiczówny to 
przedziwne źródło czarów, co skuwają 
dusze słuchaczy, stwarzaJe&C im now~ 
swiaty ua.uć i myjli. 

.titeratura 1 prasa. 
ł"lamo peda .:1•giozne. W@ 

Lwowie wychOdzi o. pożyteczne pismo 
pedagogiczne p. t. .R o d z i n a i 
;:, z le o ł a• z dodatkiem naukowym 
„ W i e d z a 1 p r a c a" pod re· 
1..1akcją Mikołaja Horaszkiewicza. Zeizyty 
1 i 2, rocznika VI-go zawierają: 

Rodzina i szkoła: Dom i szkoła ....... 
O posłuszeństwie w wychowaniu. -
Szkoły oa otwartem powietrzu. - Rola 
suggestji w życiu szkolnem i społecz· 
nem. - Spiew i jego wpływ na etycL.· 
ne i estetyczne wychowanie. - Poga
danKi z bygieny. - Zdrowie w zimie.
Leczenie gruźlicy. - Z piśmiennictwa.
Rozmaitości. - Ogłoszenia. 

"Wiedza i Praca•: Dom polski 1 

jego znaczenie. - Liczba 44. - Szósty 
zmysł. - Wodzące spojrzenie portretu 
- Wartość śniegu. - Rozmaitości. -
Ogłoszenia. 

Pismo to gorijco polecamy, jako 
redagowane wybornie, w duchu post~pt1 

wychowawczego 1 poswic=wcone pedpgogJ' 
szkolnej 1 domowej, wychowaniu mło· 
ctzieży 1 !{ształceniu nauczycielów. 

R e d a k c j a: L w ó w, ulica 
Szoptycki L. 74 .. (Gm.:tch S~·kota li), 
„Rodzinę i szkołę" z dodatkiem nauko· 
wym „ Wiedzą 1 Prac'l", odznaczono lis· 
tern pochwalnym na wystawie przyro 
dniczo-lekarsk1c1 i hygiemcznei we Lwo· 
wie w r. 19071 oraz na wystawach 
.Dziecko~, w Wilnie hygiemcwei w 
w Lublinie w r. 1 g08. 

Przesileme mm1sterjalne. 
Według zanotowanocn przez ,,Ran„ 

nieje Utro" pogłosek kuluarowych, " 
tych dniach spod.aewać się należy 
zmian poważnych w gabrnec1e mirnster· 
1al11ym. Dobrze poinformowani postu· 
wie głosi.ą, że po w1zyc1e preze;;a i(ady 
panstwa Akimowa w CarsK1em S101e, 
położerne :::,tołypina tak się zm.e.ii l J, iz 
usląp1e111e 1e<,o, jak mówI<t, Jest t\w ~.ilJ·l 
2 uo a am. 

· d z - :(llajdują się dwie nie grane dotąd w 
;:~n~.ła awadzłuego Oli! byłd ubezp1t:- Łodzi operetki: „Manewry jesienne" i Ust wi;!nie Guczkowa wywołał . .> 1.\ 

tlMiłość cygańska", deszące się w War• sfefacn wyższy'h wra1;e1Ht.! oslał\.11ll •uJ~ 
- (z) Parcelacja majął· szawie olbrzymiem powodzeniem. Trze- ce, poniewaz lam byt1 µrze!wnd111, 1...: 

ów. Rozprzed&1ą się drogą parcelacji c1 wieczór wypełni zawsze mile witana pn:z;es Rady inuus.ró.v w .GW;)eł11.J..;_1 
przy pomocy banku włościańskiego lub melodyJna operetka .Hrabia Lul,iiem- sol1J.aryt.u1e si~ z uz;1ałalnosciq prez;e::ia 
z wolnej r~ki majątki: Natolin, w gminie burg". Oumy panstwoweJ. 

11111 .) ~dziez w sklepie. Łysów, gubernji siedleckiej, 28 włób ob- Zainteresowanie występami operetki Podobno w tych dniach Stołypi. 1 
w HOCY d k szaru i Uzy, w okolica~h Pułtuska, gu- polskiej jest :.mrozu duze - świadczy o ma 1·echać do Carski"ego Siota i wtedy 

' • o s lepu janlue- b · · · I ó Miau-~-- ~1ber _przy ul. Wolborskii:J· ern11 arszawskieJ, :obejmujący 330 tem Ząwy po_kupl ll1ke_t w. t ostatt:cz111e wyjaś111 sie za11matw· ne po· 
.-. llłtWJadomi ł . moN.ów. .volenmcy ek 1e1 muzy ci 1.dOpd- łożenie. \V. kuluarach Dumy, iak i 
dawi i ~dli herbat; ~~~nc~. ~y~arnal1 • = . l w) Topole przydrożn~ uu ją si~ w ni~ ~1aprzód, w obawie, że przedtem, stale uważają Kokow,ewa id 

• · • ~ • ,sw1ec na zn1 aJą. \V tych omach, t. puie~e111a w szczupłych sc1~11~ch . teatru J>op~l~·· Jtandydata na stauowisko premjera. MiE:• 
· µnw;ln ·~·~lODO:-~'~ . ~\lj'.~5~=• O - - ... ~~wt,.~ .Q • ~· L--~snr 
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rozpuszczenia Dumy została odłożona i 
cały zatarg bi:dzie załatwiony przez po• 
danie sie prezesa Rady ministrów do 
dymisji. 

··--------------
Na Dalekim Wschodzie. 
Do dzienników petersburskich do-

11osr.:ą z Charbina: Według opowiadań 
osób, przybywających z Chin, całe pań
stwo chińskie zajęte jest jedną myślą 
tylkoz wojną. Przygotowania do nieJ r~ 
bione też są na każdym kroku. Podoie
i:enie umysłów niebywałe. Nawet w ma
leńkich miastach odbywa Sifł nauka o
i:hotników i nowozaciężnych w sf ormo
wanych napr~dce nowych pułkach. 
Wszyscy twierdzą zgodnie, że wojna jest 
meumimiona 1 że wybuchnie niezawo
dnie. 

Szeregi stronnictwa wojennego wzra
stają z dniem kaf:dym. Zarówno chiński 
sz:tab generalny, jak i młodzi oficerowie, 
rwą sic: do boju. lnstruktorowie japoń· 
c;cy wyrażają się hardzo pochlebnie o 
wojsku chłńskiem, uzbrojenkl jego i 
karności. 

Z Szanghaju nadeszły zupełnie 
Niarogodne wiadomości, że wyjechała 
stamtąd ku granicy rosyjskiej nowa 
µarija agitatorów z proklamacjami w 
celu rozrzucenia ich po wszyltkich 
.fanzach• chińskich. Proklamacjo te 
głoszą, że wkrótce wybuch.me wojna 
aiłego narodu chińskiego przeciwko 
Rosj.i i zapowiadają rychłe dostarczenie 
broni. 

TELEGRAMY. 
:;..-..:======= 

Petersburg. SeKretarz państwowy 
Markow po wypadnięciu z powozu skut
tdem starcia z motorem, doznał poważ
uych obrażnień głowy„ 

Z"liany w ministerium. 
Petersburg. Ministrowi marynarki. 

Wojewodskiemu, Na !mtłościwieJ rozka
zano zostat członkiem Rady państwa. 

PetersbW'g. Wicemimster marynarki. 
Origorowicz, mianowany został minlStrem 
marynarki. 

Niemcy i Finlandja. 
Helaingfora. W tute1szych kołach po

Qtyczoych silne sprawiły wrażeme wia
domości z Berlina o poruszeniu kwestii 
~olandzkiej podczas piątkowej' dyskusji 
nad polityq zagraniczną w parlamencie 
oiemieckim. 

Rewi~je w redakcjach. 
Baku . Podczas rewizji w redakcjach 

czterech gazet tatarskich oraz w miesz· 
kaniach redaktorów i współpracowni· 
ków, tudzież w drukarniach, zabrane zo
stały ri:kopisy. Aresztowano 8 osób. 

Starcie z rozbójnikami. 
Baku. Podczas wymiany strzałów 

koczowników Kiszłaku i Tejmuru w 
pow. lenkorańskim, z rozbójnikami, 
którzy uprowadzili 23 wielbłądy, zranio
ny został jeden z koczownił<ów, a 5 
rozbójników ujęto. 

Wystawa turystyczna. 
BerJm. Otwarto tu m1~dzynarodo· 

Wći wystawę popierania turystyki. .Na 
wystawie nie jest wcale reprezentowana 
Rosja, oraz; z kra}Ów austr1ackich -
Galicja. 

Bez parlamentu. 
Wiederi. ,,Ozien. ustaw pańs." ogłosił 

rozporządzenie cesarskie na mocy par. 
14 ustawy z 21 grudnia 1867 roku w 
sprawie prowizorjum budżetowego na 9 
miesięcy, t. j. do końca roku bieżą· 
cego. 

Rozporządzenie to upoważnia za
ratem ministra skarbu do zaciągnięcia 
chwilowej pożyczki 76 miljonów koron, 
póKi pokrycie jej nie nastąpi przez de
finitywną operację kredytową. 

W motywach powiedziano, te rząd 
nie ma wprawdzie na podstawie parag. 
14 prawa sam trwale obciążać państwa, 
ale może zaciągnąć chwilową ' pożycz• 
kQ. 

Ołwaroie wwatawy. 
Rzym. M1edzynarodowa wystawa 

sztuk pi~knych została uroczyście o
twarta w obecności włoskiej pary kró
lewskiej. 

Strajki. 
Hof (Bawarja). Robotnicy fabryk 

tkackich ogłosili stra1k1 skutkiem czego 
w d. 3 b. m. ma być uwolnionych 
S.,000 robotników. 

Konstantynopol. Zastrajkowali robot„ 
mcy fabryk tabacznych monopolu pań
stwowego. 

Wywłaszczanie w Tesalji. 
Ateay. Izba grecka przyjeła pro

jekt do prawa o przymusowem wywła
szczeniu majątków większych w Tesalii 
i parcelowaniu ich n.a rzea włościan 
małorolnych. 

Straoenie. 
Konstantynopol. Wykonano wyrok 

śmierci, wydany przez sąd wojenny a 
skazujący na rozstrzelanie zabójcQ in· 
struktora armJi tureckiej niemieckiego 
pułkowni ka Scbłichtinga. Zona skaza· 
nego żołnierza podała do sułtana pro
śb~ o ułaskawienie; prośba ta jedoalc 
nie została uwzgl~dniona. 

W Pe...;i. 
(Deputowany Pfeifer z katoUckiego Urmja. Kurdowie szeika tureckiego 

centrum poruszył kwestj~ finlandzką w Raszyda zatrzymali 160 worków pszenicy 
formie wezwania rządu niemieckiego, aby szeika plemienia szekak, Iz.maiła, zgr-0-
stneał zaponych interesów Niemiec madziwsz.y wojska do Samaju. gdzie 
odnołnłe do f inlandji. ikonc.eatrowali iie szekakowie. Od 

Sekretarz ataau spraw zagranicznych dwuch dni trwa Dkwa. 
KU>derten-\Vaacht.- przyznał, że Rosja Urmja. Bojkot cukru rosyjskiego w 
juł tel'lł mok przys1'?it do wcielenia Pers11 wzrasta. Niektórzy kupcy wstrzy
F'Ulłaadji. ale Niemcy zabezpiecz1ły Sic mują zakup cukru w Rosji. 
plUd. liiespc>dąankami. Rosja musi na Urulja. O~radziono mieszkania ilu· 
~a lata przedtem zawiadomił rzild nie· chaltera i referenta banku dyskontowo
roieck:I, jeteli zechce Finłandje organicz• po-tyczkowego. 
nie do państwa rosyjskiego wcielić. N• •o•zu. 

RocJałny demokrata, dr. Dawid, 0 • Londyn. W pobliżu Wight statek 
świadczył, że wcielenie Finlandjt pawi~ taglowy .Pulin· z Rygi zetkn~ł się z 
no sifł spotkać z protestem całego cy- „ 
wilizowanego świata. Mówca wystepo- parostatkiem .Delisforde". Oba statki 
wał przytem w ostry sposoo przeciwko prawdopodoboie zatoflQły. Załoga .Pa-
rosyjskiemu systemowi rządewemu). lina• dotarł.a w łódkach do Wight, za• 

Wvborv do Dumv. ~~~k.zaś .Delisforda" uratował inny 

Moskwa. Vv y bory dz.1sie1sze posła 
do Dumy pailstwoweJ na miejsce Gol~ Na Dalekim Wschodzie. 

ru.,ł · · ł 1 Hankou. Rząd usiłuje rozproszyć 
wina, od„„ Y SU: w zupe nym spo WJU. albó też poddać swym dyrektywom pa„ 
Wynik wiadomy ~dzie 1utro. spolite ruazenie ludowe o charakterze 

Ze•lanie atudent6w. przeciweuropejskim. organizowane przez 
Kijow • . Sześciu studentów i 1 kur komitety prowinc1onalne i osoby prywa

sistke skazano za udział w rozruchach tne. 
na pobyt trzyletni w gub. wołogodzkiej. Po miastach zakładane są stowa-

Rewizja aenate•&ka. riyszenia gimnast)czne. 
Kijów. Senator Neudhardt wykrył Minister wojny ma ogłosić projekt 

nieprawną działalność wielu osób, bio- powszechnej służby wojskowej. 
riicych uuział w urządzaniu kanalizacji. Dzienniki domagają się zaludnienia 

Kijów. Z rozporzqd.zenia senatora Mandżuqi ludności~ ch1ńs i<ą. 
Neudhardta wszczc:to dochodzenie karne Kryzys w Hiszpanji. 
przeciwko .inżynierom kijow~kie~ okrę- Madryt. Po odczytaniu zawiadomie-
gu komumkacy1nego: Zarwie, furoboj• · d · „ b 
&kiemu, Leśkiewiczowi i Baranowskiemu. ma 0 ymlSJI ga inetu prezes zamkn~ł 
... ~unyLn 0 prlliołępitwa slutbowe posiedzenie przy głośnych objawach 
.._..... h prottitu republikanólfłC ,.NłecQ iy1e 
VI zwi,uu ;,; ..,.ud'"oq most'li Rusanow- rs.eezpospolita i władza cywilna•, oraz 
lki•&O na Dnieprze. 1nz. Zarwe usuni'· okrzykach monarc:hist~w na cześć króla 
to z posa<iy. i armji. .Oymiłja jabjneb1 wywołała o -

llradzle* rewolwertłw. gółnłe wratehłe nieprąjemne, gdyż m1-

dymisji gabinetu, powołał król Alfons 
us tepującego premiera Canalejasa i po
lecił mu utworzenie nowego ministe· 
rjum. 

W Marokko. 
Tanger. Ostatnie wiadomości z 

Fezu brr.m ią znów niepokojąco. Wojska 
Mehalli przybierają postawę nieprzyjainą. 
Komunikacja na linji Fez-Mekinez-Sofru 
przezwana, a w każdym razie nlebez
pl~czna. 

Istnieje obawa napadu ze strony 
odeziału arabów, licqcego około 3,000 
łudzi. 

Sensacyjne stroje. 
(Korespondencja z Puyia) 

W Paryżu i dotąd zajmują 51' je· 
szcze kwestją pantaljonów damskicll. 
Wprawdzie publiczność już przyzwyczai
ła się do licznych juppe-cułott'ów. z 
których dużo dotąd spacerują opłacane 
żywe manekiny, ale są te.t 1 amatoukie 
elegantki. Są to przeważnie z pół, a 
może i ćwierć -światka; są jednak i od· 
ważne przybrane w pantaJjony panie 
.ze świata", które już wychodz4 na 
UliCt:· 

Meżczyini przywyczaili ~ i nie 
prześladują pań w cułotte'ach. Właści
wie tylko pisma dotąd walczą bardzo 
gorąco o sensacyjne mody. Doiwiad• 
czeni ludzie dowodzą. że ta walka w 
pewnych kurierkach daje wydawcom ła
dne zyski. Wzmianki w publicit~ :Sfł 
dobrze opladme.. przez krawców 1 du.to 
sklepy. Reporterzy i w1dawey otrzy
mują poważne łapówki za to, aby robić 
głośną reklam~; jedni muszą pot,piać 
,post~powy" strój, innł walczyć 1 dowo· 
azić, że stroje są nletylko eJegan~ie i 
wygodne, ale również i prz.y"'woi.te. 

Pubłicznoś4 obojętnie traktują spra
wę pantałjonów i wobec tego kurjerki 
muszą robić wiącej hałasu. aby o CU• 
lotte•ach mówiły jak najdłutej panie. 

Bardzo reklamowane firmy, jak 
„Poiret• i Bechoff-David• mają wielkie 
powodzenie i dużo pisze si~ o nich w 
dobrze opłacanych kurjerkach. 

Te firmy dowodzą, że ich stroje 
nie mają w sobie nic raiącego lub nie
kobiecego; Rozpocz4te przed rokiem 
wąskie suknie miały wielkie powodie
nie; obecnie zaś znawcy musq wymy• 
śłać coś nowego i stworzyć ugoaowe 
formy: przyjQty przez panie strój był za 

wąski, trzeba wi*:C zachować pł,kne 
klasyczne linje• w poprzednich strojacl( 
ale ow~ spódnice .były . tak niewygodnd 
że w mch chodzić me można. Owe 
dwie firmy _wystawiły nie tylko pantaljo
ny dla kobiet, ale też i wąsk ie spódnic 
przecięte z bokuo 

Ten ostatni strój szczególniej ~ 
dzo wystawiała .postfłpowa• firma ~ 
ures CallCX-. 

Trzeba przyznać, ile pewne stare 
firmy jut ustąpiły z walką. Jupecułotto*Y. 
są już. ł1czne w słynnych firmach jaj( 
• \YOrlh" i .Ooucet•, klóre wyśllwiajtf 
J ~z swego własnego typ• pantaljooy 1co„ 
Lnece, które odznaczają sie trudności.a~ 
technicznemi. Tylko m-me Paquha ni 
u~naje .postQp~wy~h· strojów; wcaW 
me wystawia 11 siobło sensacyjnyah parlJ 
taljonów i nie payjmuje takica oOstaJ 
lunków. :, · 

Pierwszym chyba b,rł ~ ·• 
zrobił inic1atywe. Tam zrobiono ~~ 
lowany stróJ j akiś na ~illłł, gdl.ia ak-< 
torka musiaia ubierać sią we wach0'1ni;J 
pantaljony. NasU:pnie Poiret zdccf<lo) 
wai. ze ten strÓj podoba si• paoiom_ i. 
zaczął je r@klamować. .-

Poiret teł ~ reldamcnoOllal'latllt;, ·oblmł 1. 
nie już używany przez panie nowy 
- .trotteur-, 8' to banbo gładki 
prawie bez żadnego przybrania spódni 
i zaledwie rozcięte pantalony. Zak! 
do • trotteur' óW- ił zwyłdc z 
wego szewiotu; pardo prą.pomniały 
bie bojero i zaczynają je bardzo uiy 
Poiret robi wszelkie bolero i zmi 
coraz to nowe fasony„ Ta firma agit~ 
bolero teraz do wyi<wintnych kostj~= 
robići to nawet do ozdobnydl 
wieczornych. 

Przy wzglądme skromnych ~ 
mach .trotteurów kobiety noszą 
i skromne kapelusze. Pierwszy Po 
zaczął robić lekkie kapelusże tłomiane' 
zup~nic bez . paybrania lub przybrane 
lekki~. matet1ałem. Jako oajwi4kszif 
nowosc w kapeJuszacn uq\lł&ją d.uiy 
kwiat zrobiony a włóczki. 

Trzeba· przyznać, :te tera ~ 
czda się prawdziwa reformacja w dzlałe 
mód; stroje są obecnie rozmaite w wiei. 
klej ilości i finny kookuru.ill czom f.Jlko 
mogą. 

Obok skromnych banko ~ 
widzimy wysokie: .empire•. Jo SO'llta-
Jot• i .directoire". ' · 

O tern sprobuję ~-'ąi 
~ień, jakkolwiek oie jestem łac:llowcęm 
I mód tak dobrz@ nie Zfl8Rli moil jod• 
nak potrafię coś zakomunik~ 

3awiado111ienie. 
Z powodu likwida8ji zcpełna wyprzedaż obawia m~~ 

damskiego i 'dzieoinnego po oen~ch niżej ~ osztu. · 
l.6d.t, iot.kowak• UL 

r~..0--40-1 W. PIĘTKĄ. 

Teatr Wielki. Dnia 4 Kwietnia 19ll r. 

Antisemit" (Antysemita} 
Berzstej na czyli tragedja asymflatoruta 

Dochód z tego przedstawienia· ofjsruje Towarzy2stwu Niesfeała pomoą 
dnym chorym .,Lin- Hoholim". 

Dyrekcya Teatra Wielkiego Dyrektor I. G. SondbePg.; 

I Znany Cyrk Devignó I 

~ s~ortowo-atletJezne-~r~taw ' ]16 
z udziałem całej trupy na czele nowych ".b :~tów. 

Baganc ~ Sołowjew 
Atleta miej1cowy Czempion świata 

Czerwona Maska - Pospeszil 
Petersburg Czechy 

Johanson Majer 
Nerwe1)a Tyrol 

M.anfredo-d ~-Napoli - M.ańko 
Włochy f0 warsu.wa 

PQczątek o 2odz. 8 i 0desa. Z cekhauzu 15 brypdy sfąJ>iła wówczas łiedy Cana!ejas rozpu 
arlyleryjskiej skradziono 25 rewolw.e. c.uł reformy • 

. · .· . ~·. i':~•--:~ "ifł..Jlłf~iUftze& --~hU ~ o o o o 

pół wiecz. I 
oo ::m :: eo:oe:ao ;;;m o 
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Sw-iatłoleezniezy i t;'(oentgenow-ski 
:ił-ra S. KANTORA. 

Gabinet lecznica chorób skórnych i wenerycznych 
O-rów L. Faliq1, Z. Golca, M. JeJnick iego 

Specfalisty chorób skórnych , włosów. wenerycznych i moczopłciowych ulica Wólczańska N! 36. 
Krótka N! 4. 172-0-10 

ł,eczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho
rooy sKóry 1 wypad~ nie włosó\.v 1 , prąd am i wysokiego napięcia (świeżba, hemo
':roidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 
1 pneumatyczny podłu~ prot. Zabłurlnwskiego (niemoc plciowa), kaustyka, rnsu
wanie brodawek) Endo i cystoskopja (oświetlanie organów moczopłciowych) 

elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. ' 

Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2-5 rb., ambula„ 
torjum dla niezamożnych, 60 kop. 

Leczenie promieniami •loentgena, lampą Finae 
na i Kromayera i prądami o wysokiem napięciu (arson• 
valizacja). Badanie krwi i mamek na syfilis. 

Godziny przyjęć: od 8 - 9 rano, od 11 i pół do 1 i pól 
w poł. i od 7 - 8; w niedziele i święta od godz. 9-10 i 
od 12 i pół do 1 i pół po południu. Kobiety chore na choroby 
skórne i weneryczne przyjmuje p•ni r. Zand· Tennen• 
daum w poniedziałki, środy i pii\tki od 5 i poł do 6 i pół. 

Przyjmuje od 8 - 2 i od o - 9, dla pań od 5 - 6. Osobna poczekalnia. 
Telefon N? 19-41. 

145-1-1 

.„ •••••• ++++++++••··············~·~•++•++++•••••• 
~ •iebywale do•konały gatunek craar WAZNE DLA AMATOROW GUMEK + 
I·· • • . • „ 
• • 

poleca i prosi 

1ądac wszędzie Il 
Krajowa Fa~ryka Cygar 

Pieczywo 
MIĘSZANKA 

GALLA 
s. ·siu i S-ka. 

484-320 

Kwiaty świeże, :ił 
Rośliny, f>ułtiefy i wieńee 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

~-W.SALWA 
Dzielna M 4, Piotrkowska .M 189 

i Zgierska .N'l! 7. Telet. Nr. 14-99. 

l?otrzebni są zaraz 

czeladnicy krawieccy 
do zakładu]. K. Przygodzkiego 

Łódź, ica Prze· az J s: 2. 

EU FONY 
(GRAMOFONY BEZ TUBY) 

===i=== POLECA r:!9-0 

i; ~1lrio~źwi~crne P 1 yt y. G.TESZNEH 
Piotrkowska 30. 

Skład mój został przeniesiony z 
ulicy Krótkiej na ulicę 

Piotrko~ską 37 
0 olecam wielki wybór lamp gazo
wych, naftowych i elektrycznych 

1. BURAKO~'S. i 
T E L E r O N U .N2 6 9 4. 

Or. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja 13. 

Przyjmuje od 9 do 10 i pół. Pa· 
nie od 4-8 po poł., w niedzie

lę od 10-1 rano. 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i specjalista 

chorób kobiecych. 
Przyjmuje do 11 rano i od 4 i pól do 

6 i pół po południu. 

Ulica Południowa 23. 
Tele1onu i'.~ 16.85 201U-l 

r. I Silbersttom . 
Promenada 13 (róg Benedykta). 

Choroby skóry, włosów i wena· 
ryczne. Leczenie syf.Iisu Salvar
sanem 606. Radyke1lne usuwanie 

szpecących włosów 
Przyjmuje: ed 8 do 8 i pół, od 11 i pćł 
do 2 i pół po poi. i od 4 i pół do 8 i pół 
wiecz. Panie: od 4 i pół do ó pól po 

południu. W niedzielę do 7 wieczór. 
1072-0-0 

dl@ ~b~~sów ~U~ 
ZądaJ"c'ie wszodz'te A_ngielskie patentowane. ocbfa- • 

'ł 111 acze obca~ów (gumki) -. •• 

„Dermatine" 
z mosiężnemi gwiazdkami i szrubkami 

------

------

------

···-
uznane powszechnie za najlepsze .bo najtrwa,sze. 
Z powodu pojawienia się w handlu gume1- szarych łudzą-
co na~laduj~cych nasz wyr~b, zwracarnv uwagę na' Jt2 pa
tentu 1 napis „Dermat1ne" pomieszczony na każ• J 
567-24-1 dym ochraniaczu, 

The Derm atine Cornp. L-ted. w Lonćvnie. 

~~~:~~:: pt. Ch. Sztucki, f6Dź, j'lowomiejska )V2 4. 
• „ y;„,..,, :-:--g+ttet;:?t:r 'f • ... • „~!"-

• 
Specjalista chorób skórnvch, wena- n u . V ~ I, 

rycznych i niemocy płciowej ur. mar1a ~ cvn -~ac~ 
Or. St. L E W K O W I C Z . v. • 
Leczenie elektrycznością, elektry- Choroby kobiece I akuszerja 
cznym światłem i massażem wi- Cegielni ana 2 3. Tel. 2 2 19, 

· bracyjnym. Przyjmuje od 10•1, do 12 w poł. 
Zachodnia 33, (obok lombardu) i od 4-6 wiecz. 881-10-1 
Przyjmuje od 9 - 1 i od 6-8 
wiecz., w niedzielę · od 9 - 3 
dla Pan od 5 - 6. 775-4. 

Dr. teyberg Drr;r~~~T 
-- Krótka' 5 --- powrócił. 

Teatr „URANIA" 
ul. Cegielniana 34. 

NOWY l'i{OGHAM. 

Choroby weneryczne, 
płciowe i • óry 

Od godz. 11-1 i od 6-8 i pół 
dla pań od 5-6 pop. 

Osobna poczekalnia d!a pań. 

Sp: Choroby skórne, wenerycz-
ne, kosmetyka. Leczenie ~ YPHl
LlSU Salvarsant::m ,,ERLICH-

HATA 606 '. 
Godziny przyjeć: od 8-1 rano I od 4- 8 
wiecz. \'V nierłziele 1 ~wiet:i 9-2 pop. 

Specjalista choró!J wło~ów, skór-

od, 1 do ló Kwietnia 1911 r. 

The Hawley•s 
Ju!Jiling Bar A lcr, 

«amii Pre1s_n_e_r __ 
Polski humory~• a 

Lea Urm is 

Dr. Rabl. naw iez nych (piegi i pryszcze na twarzy 
... etc.) i wenerycznych (syphil s) 

Salonowy duet humorystycioy. 

M·lle Jenny Maningo 
Przezwana „Cór.ka regimentu 

Zdurmewai<i,ce cwiczenia, 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 

I USZLJ. 
3. ZIELONA 3. 

11-3-1 

Dr. n ed. Ut OTZIN 
ul. Piotrkowska .N'2 7 t. 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Leczenie elektrycznością i masa· 
żem. 

Przyjmuje od 8-2 po pał. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-5 
po poł. 373-14-14 

Choroby serca i płuo. 
pnyjmuie 01 ') - w I poi •od 4 6 Dr·„ L. Prybulskl. 

f><) południu 14L7-l-l 

Te iefon nr. 21-19. 
----------- Choroby skórne, włosów, (kos

· . Klacz· i. metyka) weneryczne, moczoplcio· 
we i niemocy płciowej. Leczenie 
:,yphilisu Sałvarsanern „Ehrlich· 

Hata 606" 

ulica POŁUDNIOWA N2 2, 
Pnyjmuje chorych. od 8 - 1 rano I od 

P gyimnj'! od 8-1 rau) ' ( 4 - 8 po poi., panie od !> - 6 po pol 
5 -8 wisu. dl'.!. ~an cd 4--·6 o 8674 --0-0 

Sy11hilis, skórn , weneryczns, 
choroby dróg moczowy::h. 

ar. tuol 1 ~~ , ·~~;P.r-~
1

0
1

r!sJz~:i Dr. ~ta11isf aw l~wi~so~ 
u Choroby we ~uętrzue. 

Chot: } hOUiece. ~ ~ ei1odnia 531 róg Cegielnianej. 
Ulica P~ ::tb ~~o ·~ 0 • a 1.21 • 

- ---
Schakotf & Orłoff 

Znakomici śpiewacy " zycia narodu 
rossvis\ciego. 

Giorgio Almazio 
Znakomity skrzypek z akomp. p:a. 

nlstki M-lle GIZELLA. 

Tom Brandley And Okato 
Pod w6ine cienie chińskie. 

La Belle t>ETl VERGAi\I 
Melange Akt z trcse>w:rnem ps~m. 

•·Ile Adele ril•oser 
Ekwilibrystka na kuli. 

ORANIA-810 
Nowa serja obrazów. 

Pod werandą, 

Koncert Rumuńskiej Orkiestry 
pod batutą, kapelmistrza 

GIZA STERIAN, 

Jest do spr~edania 

morga gruntu, 
w całości lub na 4 olace· 
Oll[JO\Yiedni punkt na fa· 

brykę. 

. prZyj"mu1'e od ~ dv o· µo !) .w illi(<!~1elc: Przvimu e od 8 - 9 rano i od 
r.922-104-1 · f 5 · 7 ł 907 1? l ~-.:::-m~=~-'IW'llWl'll-..-e~-....e~---=:;;.;:;::;.:-t,;-..:.~'4.Q4ijJ+Y 9.r~ 12 i:.imo, r~ ef. 113-07 - po po. - - -

Tamże piasek budowlany. 
Wiadomość: Andrzeja 2&_-

• 



KUR.JER ŁODZKI-3 I<wretnra 1911 roku. 8. 

Rozh.lad jazdy lodzkich elektrycznych kolei Dojazdo\vych 
na linji Lódź ~ AleksandróW". 

Ból głowy i mi~ranę 
radykalnie usuwa 

l\'\igreno • Nervosin 
Bezwarunkowo pewny nieSll\ ,_ 
dli wy roslinny grodek. Zą,<lac w 
aptekach składach aptecznych 
•ylko ORYGINALNYCH proszków 
10 kop. sit. Pudełko 1,20 kop . W dni powszednie W dni świąteczne 

287-b2-1 

Odchodzą z Łodzi Odch. z Aleksandro wa I Odchodzą z Łodzi Odchodzą z Aleksandrowa 

500 
6lo 
655 
740 
825 
910 
955 

1040 
112& 
l2lo 
1266 

rano 

,, 

" 
„ 
" 
" „ 

140' pp. 
226 „ 
310 

" 

356 pp. 535 rano 
410 655 - ,, ,. 
52ó 740 -- ,. " 
610 wiecz. 825 

6ó5 " 910 : 
740 955 

I) " 

826 ,, 1040 „ 
910 " 1125 
966 1210 " " . 1040 1255 - „ 

l2CK:l w noc. 
pp. 

t40 - „ 
2lló 
3i0 „ - " 366 ., 

440 pp. 500 rano 
525 ólO - " - ,, 
610 wiecz. 635 
655 700 ,, 

740 : 725 " 
825 750 " 
9TU " 815 „ 

.95"5 .,, 840 
" " 1040 905 „ " 1120 ,. 930 ,, 

12s 5 w noc. 955 „ 
1020 :• 
1046 ,, 
1110 " 

1135 rano 
1200 
122:i ., 
1260 

115 " 
140 \• 

JOfi „ 
2ao 
25& - " 320 
345 • 
410 ,, 

435 " 
500 „ 
- " 

525 pp. 53f> rano 
550 " 700 " 
61n wiecz. 725 ,, 
640 750 - ,, „ 
705 81& 

- •t 
730 840 ,, 
7'5 905 - ,„ ft 

820 930 ,, ,, 
845 955 
910 102o „ „ 
9a5 1()45 

" " 1()00 n 11 lQ 'I 

1025 1l3ó 
- tł - " 

12~ w noc. 1200 „ 

1225 pp. 
1200 ,, 

l15 " 
140 ,, 
205 „ 
230 ,, 
255 
320 
345 

410 
435 

)I 

li 

" 500 " 
5~ ,, 
5!>0 ,, 

615 w eci.. 
640 „ 
705 
730 " 
7bó , ,, 

I s2n :: 
84-5 „ 
91U 
935 „ - ,, 

1000 " 
1025 ,, 
1Q50 
1135 n - ., 
1235 w noc, 

Do wynajęcia piwiarnia w do~ 
brym punkcie. Szkolna~ ~ 

886-3-1 

Dla meżczyzn niebywała ol<z1a, 
pielrne peleryny ,)o 5 r b 

A ndrzeja 4-18. 898-3-1 

Dwa lub 3 pokoje z kuchnią 
zaraz do wynajc:cia na I pię · 

trze, z balkonem, do l•go lipca 
r. b. tamże umywalka z marmu. 
rową płytą i łóżka do sprzeda 
nia Składowa 21 m. 7 

899-3-l 

Kapusta i ogórki, kwaszone. 
Kilka beczek jest do sprzeda· 

eiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiriliiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii-:.:.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.-.-..-iiiiii-;~~!'!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!~!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!~ n i a. Wiadomość ul. Młyn ars lu 
.N2 65 w sk!epie r· 413-14- l 

Instytut języków- now-ożytnye h 

D·ra I{U~~El{l\ 
.Poludniowa 3. Piotrkowska 16. 

Odbywające sit: corocznie 

bezpłatne kursy języków nowożytnych 
rozpoczynają się dnia 5 kwietnia na zwykły:ch poniżej wymienionych warunkacl1: 

1) Na wyżej wymi~nione kursy mogą się zapisywać Panie i Panowie ." ma J ący 
przedwstępne znajomości oznaczonych języków lub nie posiadający takowych. 

2) Lekcje odbywać się będą w godzinach wieczornych i są ZUPEŁNIE BEZ
PŁATNE. Za wydatki, jak: ogłoszenia, światło, usługa i t. p. każdy z uczniów wpła· 
ca z f!Óry rb. 7 kop. 20 za kurs półroczny. 

3) Zapisy przyjmuje kancelarja instytutu codziennie od 10-12 przed południem 
i od 5-10 wieczorem najdalej do dnia 5 kwietnia. 

Z każdego języka urządzone są tym razem 5 rozmaitych kursów, tak, że każdy 
uczeń stosownie do swych wiadomości do odpowiedniej grupy przystąpi ć mo7.e. 
Grupa A. (metodyczny kurs k"nwersacji) przeznaczona jest dla osób, nie posiada

jących żadnych wstępnych wiad0mości w danym języku. 
Grupa B. (metodyczny kurs konwersacji) dla osób mających niejakie wiadomości 

w danym języku, lecz nie umiejących się w nim porozumieć. 
Grupa c. (metodyczny kurs konwersacji) dla osób mogących się zupełnie swobo

dnie porozumieć w danym języku. 
Grupa D. (kurs gramatyki i stylistyki) dla osób posiadających stosunkowo bogaty 

zasób słów i będących w stanie porozumieć się piśmiennie w danym ob
cym języku, lecz życzących się udoskonalić w gramatyce i stylistyce. 

llrupa E. (kurs stylistyki i korespondencji) dla tych osób, które znają dobrze gra
matykę i płynnie mówą. 

Dyrekcja Instytutu języków nowożytnych D-ra Kummera. 

f)f) Om okord. (j(j 
li Sensacyjna Nowo(lć li 

Oryginalne pieśni narodowe rosyjskie M. Piatnicldego, 
obstało~ane przez .Cesarskie T~wo Etnograficzna w Mo . 
skwte mieszczące s1e wyłącznie na płytach OMOKORDU. 

fJll08imy teł: o -zwrócenie uwagi - aiumery następują.ee 
Chór Juchowa 

9 lwan•wa Golicyna 
• A. Aieksandrowa·lwan. 

Solo na fisllarmonJi sz:t. kap. I. 
lgnstowa. 

......,..,_._, S .lo na bała.łajce Dobroeboto w 
~~ilHiszpańska pi eśń narodowa M. 
;:;;; Komarowa. 

Duecisci Lebiediew 
Komicy Bim-Bnm. 

Orkiestra barm. Kudriawcewa. Kataryniarka Dunia i t. p. 
Katalogi-bezpłatnie na pierwsze żądanie 

Beriin Homophon-Company, Klosterslrasse 5!6. 

Syndyk tymczasowy 
adadłościi ~upca pał~j ~nickiego Icka 111i'iaj era 

faziałoszyńskieqo, 
na Zllsadzie &r ~ . 502 i 503 kod. Handl. wzywa wszy
:-tkich wieriycieli masy u padł ości, aby się stawili w terminie 
4-0 dniowym, l1c q c od d11ia ogłoszenia, osobiście, lub przez peł-
11omoc1 i ów, do Syndyka upadłości w c.elu oświadcze ni a z ja
kiego iy tułu i na jaką sumę są wierzycielami upadłtgo Działo
szyńskiego, jak rówrneż dla wręczenia mu dokume11tów, nale
żność us,mnv. zJli wi::.tjących, lub dla wniesienia takowych do kan· 

. cel::irji Sądu Okręgowego Piotrkow~kiego. 
Syndyk tymczasowy Pom. Adw. Przysięgłego J. Guzik. 

r 498-1-1 

Filia p1e1rnrska do szprzedania 
Ul. Skwerowa 5. 876-3-1 

Jest do sprzedarna restauracja 
„Bagatela•, róg Długiej i An

drLeja, za pozystępną cenę. 
906-1-1 

Maszynę do szycia na1lep1ej 
kupić. Widzewska 145 - 16. 

849-4-1 

Maszyny .2 Singera bębe_nkowe 
1 prawie nowe, tamo do 
sprzedania. Konstantynowska 7 
m. 16. 894-3-1 

Ot1cy11a murowana z 5-ma mie
szkaniami i placem, do sprze

uania zaraz. Ul. Włódzimierska 
M23, u gospodarza. 886-2-1 

Potrzebny czeladnil~. szewcki 
ul. Konstantynow5ka M53. 

893-3-1 

Pocrzebna ula Ilia 1 K1nd.ertrau) 
~ średnim wieku t1obremi 

swiadectwami za dob ~ em w yna
grodzeniem. W1adomu;:-1... iVlil<O· 
lwłajewska Ni4 m. -+ : l.!rwsze 
µietro. 904-3-1 

T.~ anio 2 magle, ?'1111e;;zt<an1em: 
do sprzedania. Ul. Głó Nna 

4~ ITT2-3-1 

Warsztaty stdlarskie do sprze
d an a. Ul. Kiełbacha M 23 

u SłOlarZ<.. 897-2-1 
ysława 

Sul<ert, wydany komis rzem 
.of. S.ielanskleao uf1~1tku w1r-

szawskie1 połcyi, 24 grudnia 
1903 za .N2 3400) 74956. 

905-3-1 

Bez konkure cji ! 
Doborowy towar i solidna robota 
Bł} całą zaletą konkurencji w kuż
dym interesie .handlowym. a więc 

chcąe się przekonac że tylko 
w Magazynie ubiorów Męskich i Dziecinnvch 

Stanisława }l owaka 
ri>g P1otrkoW&!\iej i Głównej 

dos.taó .można rzeozywiście garn i tury 
solldneJ roboty. z trwałego materja
łn w modnym fasonie, po najprzy
stępniejszych cenach i w wielkim 

wyborze. a71 _ 3_ 1 

WfoOaws~ie Tow. Wz~jemnego Kre~~tij, 
d. h. i p. 

rozpoczeło swoją działalność dnia 15 lutego 1911 rok u i uslm· 
tecznia wszyslk1e operacie wchodzące w zakres banlrnVvy 
Przyjmuje na lokatę wkłady jak od członków tak i od innych 
osób, płacąc: za wkłady na żądanie 5 proc, na termin 6•m,e 
sieczny - 6-proc. i na termin roczny - 7 proc. 

878-3-1 Zarząd. 

ZDolny, ustosunkowany i oapowieaz-a lny reprezenłani 
potrzebny 11 a 1ni sto Lódi 

i okolicę do sprzedaży zupełnie Q:ow_90 ar 
kułu spozywczego, mającego wielki zbyt zape ~ 
niony. Szc?:egófowe pterty, Kurier Łódz!\.1 po-'- A. B. 9 

503-3 ·~ 

Tylko jeden w Lodzi chrześci,anin 

Chiromanta „fłenryk" 
Przepowiada systemem najsłynniejszych okulty~tów z ręki 
i z kart (księga Thota). Ceny od 1 rb •• robotnikom 50 k. 
Przyjęcia codzień od 11 rano do 9 wieczór, w niedziele 
282 -o i święta do 4-ej pp. 

ZIELONA 41, I piętro (weiście furtką.) 

„7 aginął paszport, WJ'dany przez 
L wójta gm. Urzewelt powiatu 
Opoczyńskiego, gub. radomskiej, 
na imię Anastazji Bukowskiej. 

862=3-l 

Z.· ag1nął numer dorożkarski 507. 
Łaskawy znalazca zech~ ta· 

k.owy oddać. Szmulowi Knaster, 
Średnia SS. 889-3-1 

, J agmęła !carta oa paszportu 
l..J wydana z fabryki Szai Ro 
zenblata. n~ .mię Anny Kowal 
czyk. 909-1-. 

Zaginął paszport, wydany z gm 
Leśmierz, pow. łęczyckiego 

gub. kaliskiej, na imię Aniel 
Nawrockiej· 910-a-

z aginął paszport, wydany, 

la~inąt l<wit inkasowy, wy- gm: Lubocheń, pow. rawsld 
dany z kantoru Ignacego gub. piotrkowskiej, na imir 

Landau za ~ 40949 i 40950 Franciszki Majchrowskiej. 
rb. 84. 37 kop., p_łatny w Ka- zagmęła karta od paszportu 
gance 10 1utego 1 na rb: 163., wydana z magistratu m. Łc 
80 ko,.,. płatny Czermgówce dzi, na Unię Leona Obales~ 
10 marca. Ostrzegam zatem. że 892-3-
kwit ten jest nieważny. M. Wol· Lagintlł paszport, wydany 
rauch. o ·····-·-·················------- gm. patówek, gub. kaliskie 

Z. '*iin~ł paszport, wydany z gm • 
• ..1 Budziszewice, pow. rawskiego, 

gub. p1otrkowsk1ej, na imic Woj
c1eclrn Stasiakd. 908-3-1 

na imię Józefy Pietrowskiej. 

lagmął OllCC WOJiKOWy' nieb1es 
ki i paszport, na imię józel 

jatczyka wydany z magistrat 
m· Łodzi. 848 S. 

H.edaKtor odoow1edt.1amy lill. Bonifaoy Miiier. 


